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Lit 
prawa Litwy. 

W 5 dnf po zajęcia Wiłna wydałe p. Na- 
czeinik Państwa manifest do meszkańców 
Wila i zajętych obszarów litowskich, w któ 
rym zapowiąia, iż lndność tych obszarów 
Sznią zadecyduje © sweej przyszłości, 

Na inneu stanowisku stanął Sejm polski 
w Warszawie, głównie pod wpływem żywio- 
tów Narodowej Demokracji. Mianowicie juł 
w kwieumu 1919, a następnie 10 listopada 
1920 i ostatecznie przy ratyfikacji traktatu 

Rażdy Polak powinienby sobie dokładnie |"yskiego 18 kwietna 1921, uchwalił Sojm, 
zdawać sprawe z tego, o co właściwie w|!” ZAJĘTE przem wojska pokskia obszary, M 
pprawie litewskiej chodzi Dlstągo ra waka- | J100 przeważną ludność polską, do Polski 
zane uważać należy przypomnienie z daw- |należą. Wprawdzie w t, zw. „rezolucji Grab- 
niejszej i niedawnej przeszłości bodaj kilku |Skiego* uchwalił Sejm jednogłośnie prawo 
faktów, któraby na kwestję litewską jaki | samostanowienia dla Wilna I okolicy, ale 
ki dawały pogląd, o ile to w formie arty- | Prawa tego nie rozszerzył na resztę obszarów 
kútu jest możliwe. ; "R ke peer a zh "ij mig p. ię Z 

łączem Litwy do Polski na zasadio ji niektórych stronnietwa nazwano % zw. ie: 
t vs an Ew r. 1459 stanowi pod- deralizmem, o sie stanowisko Narodowaj 
mawe roswoją potężnej Polski Jagieltonów | Demokracji — aneksjonizmem. Nazwy zda 
f nową epokę dziejów w historji Litwy. Sto- | ie się ani dla jednego, ani dla drugiego kie- 
sunek wzajemny Litwy i Korony przez wie- | futku niezbyt słuszne. a przynajmniej mogą- 
ki całe mimo wichrzeń i knowań utrzymany pe Dopę dra ha kuj domysły, któ- 
byłow tonie nader serdecznym, a także gen- ianea wojna z bolszewikami po ma- 
jesze Namdu, jak Kościuszko, Mickiewicz | „rężcię Naczeinika Pań lasia si % 
ry ace Wierę A jej. Po nieudatej próbie wkładów w projsk- 
2 maja uiio zas Polskę i Litwę w. zupeł Ia Alónej 24 Paki of doł 
Bio sardoczne”węzty. między Liwą a Polską | ji5m, 8 maja 1020 i takat gwałiowna prze 
zaczeły sią oziębiać pod jarzmem niewoli ro- 2 kir aE e SA oe 
zyjskiej, a ostatnio mojwięcej z powodu agi- | OWYC) czym sej o R zageozonygm 
tacji niemiecklej, która budziła sztucznie | 34 bogatej Ukrainy. Wojska polskie Eg 
 podjudzała szowinistyczne żywioły naro- fają się Pai MZ W ojsk rosyjskich tak- 
dowości litewskiej przeciw Polakom. Kiedy |49 1 7 Litwy, bolszewicy zajmują ponownie 
w r. 1918 zaczęły ustępować wojska Niom | Wilno i 12 lipca 1920 w ukladzie z Litwą 
eów z oberu Litwy, tworzyło się przy po-| ldafą je Litwie kowieńskiej, wraz z przy” 
mocy Niemiec państwo I'tewsiile około Ko- |lesłomi obszarami, Za to Litwini wystapili 
woa Obszar tero państwa był 5 jest]? Poszewikami wrogo przeciw Polsea. Tym- 
msły. Diatęgo Litwa niepodległa rlbo |G5om po „Cudzie nad Wisłą” bolszewicy 
t zw. kowieńska zaczęła sięgać po obszary | cofać się zaczęli w nieładzie, a gdy na roz- 
należące niapdyś do Wielkiego Księstwa Li-| kas kaalicjj wstrzymano ofenzywę polską 
Rewzkiezo, rlo zamieszkało obocnie w więk-|i rozpoczęto układy re Sowietami, Wilno 
mej mb w wielkiej cucóci pres Polaków. | byle joszoze pom granicą domarkacyjną, m 
Chodzilo głównie e Wilno, darną sto!lcę | której stanąć musiał żołnierz polski. Prze: 
Litwy, obocnie- prawie całkiem polskie; kroceyl-samowolnie tę granicę 9 październ!- 
Miasta, lka 1920 gen, Żeligowski i zająwszy Wflne 

Tymerasem jednak na terenie, który „aja okręgiem około 37.000 km. kwadr. stvo- 
wa kowieńska* chciuła w siebie wchłonaś, rzył drugą Litwę, t. zw. „Litwę środkową” 
łoczy się w r. 1919 wojna Polaków z bol-|za stolicą Wilnem. 
szowika:ni, Bolszewicy zajmują Wilno, a na-| Układy ze Sowietami tymczasem prowa- 
wet Grodno, Wojska polskia pod dowódz-|drome przyznały Polsce w traktacie ryskim 


Jedną z najbardziej zawiłych i pormatwa- 
mych spraw w polityce naszej — a dodajmy 
także ogólnosuropejskiej — to sprawa Li- 
twy i jej stosunku do Polski. Na tls tej spra- 
wy groziło Poisce w ubiegłym tygodniu naj- 
groźniejsze przesilenie, bo przesjienie pań- 
siwowć, w czasie którego prądy bolszowi 
ckie wśród nos nurtujące mogłyby snadnie 
podnieść głowę i przyprawić Polske jako 
państwo o upadek U 


Kraków, dnia 29. iistopada 1921. 
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Sprawy polskie 


Komunikat Klubu Poselskiego 
„ Pol. Stron. Kat. Lud. 


Khi Połskiege Stronnictwa Katolicka 


Ludoweg:, po przeprowadzonej dyskusji, 8- 
chwajił: 

1. tomagać się od Reyða, ady sajana- 
przód vregulował sprawę JBworzyky 
| obrony praw malejszości połuziej po 
stronie czeskiej, a dopiero potom, mo~ 
je być mowa o ratyfikowanie akis- 
"ów s Czechneni; 

2) twiadczyć się przew 
;erytorjum głosowania na Litwie trod- 
kowej. 


Oświadczenie Raczelnika Państwa 
W sprawa Litwy. 
Polika 'Arenoja Telèxrafiemna donio, 


wonte sonjorów sejua usta wodzawasogo, od- 
bytem w gmachu sojmowym dnis 13 bm. 
otwiatczy! w sprawie kryzysu apowodunwan 
pro kwestia wileńskę co nastepujeć 

W ciga przeszło raku państwo połtig 
znabłnie stę w stanie portraktacyj ! proby 
podies m imen! wysaklemi sronati mr- 
lnowionia aparu o ziemię wileńską. W ciąża 
tea rury żaden s rządów polskich nie po- 
umawiali wątpliwości że btorą sporu nie 
mt tylko awé terytocjum zwanego Litwą 
środkową, Wobec tego Nsczelnik Panstwa 
uważa, is jot odpowiodziumym rm repre. 
zontowanie tw właśnie stanowiska, romu- 
miejas zresztą, że przez to w niczam nie ns 
ruszy praw narodu polskiego do zmiany do- 
tychczasowego stanowiska madów polskich 
przez swoje przedztawicielstwo sejmowe, 

Do do samej istoty sprawy. osobisty po- 
ziad Naczelnika Państwa wynika nte s dzie- 
iów awii olewmej, locz z długoletniej I kil- 
kuwikowaj historji Wilna i ziemi wileń- 
skiej. Ziemia ta byłs terenem spornym przez 
wieki całe pomiędry Polską a naszym 
wschefnim sąsiadem. Specjalnie po upadku 
dawnej Rzeczyposoiitaj Rosja wytężyła 
wazyčkie swoje siły dla odrobienia całej po- 
prediis) kilkuwiekowej histerii związku 
tof rimi s Połską. Te wysiłki Rosji w skut- 
kach swych sugmatwały | zaciemniły kwe- 
arię, szern jest właściwie Wilno i ziemia 
wileńka: Polską, Rosją, Litwa, Piałoru 
sią?.. Naczelnik Państwa, jako syn tej zie- 
mi, stvierdził, że nialasmość nojeć. czem jest. 
ziami wileńska, była tak wielka, że jest 
realn: podstawą rozważań całaro świata 
nad t sprawą i niestety była udzialem zu- 
równ wielkiej cześci Polaków, jak i cześci 


twem gen. Szeptyckiego, a potem Naczelni-|z obszaru dawnej Litwy powiaty: braeław: | hidndei tej ziemi. która stawała się typo- 


ka Państwa, p. Piłsudskiego — który z ro | ski, woleżyński, lidzki i ezęść grodzieńskie 
dłu jest Litwinem — odbijają Wino bolsze |go, stwarzałąe przez to jakby „trzecią L- 
wiam 19 kwietnia 1919 ltwę", przyłączoną do Polski. Pomiedzy Li 


|wym <rajem „tutejszych“ i „z zabranego 
raju. 

Tąrmatwanine pojęć i różnoMiości traily- 

| aiż hitorysznai w dotychczasowych dziejnch 


Fr. 2 


twą środkową a powiatami przyłączonemi |ską, albo za Litwą kowiańską. Akcję tę po- 
do Polski znajduje sią t zw. „Kkorytamz pCi- |pierała polska ludność we Wiinie i Wiień- 
ako-łotewskić, odgraniczający Litwę 2d Ro |szczyźnie a wybory miał rozpisać ge- 
aji, Traktat ryski — jak wiadomo — rażyfi- nerał Żeligowski, który następnie miał 
kowal Sejm 18 marca b. z, A przez to same |zaraz, jako niemiły koaliejj, ustąpić. — 
zaprowadził w przyznanych traktatem Zie- Tymczasem Naczelnik Państwa zażądał 
miach trację polską. kategorycznie rozszerzenia Obszaru wy- 
Sprawa litewska przez traktat w Rydze |porów na powiaty należące do Polski 
nie została jednak załatwioną. T. zw. „AKCJA |; mocy traktatu ryskiego, przez Sejm po 
gen. Żeligowskiego* wywołała oburzenie w | rwierdzonego. Żądanie swoje uzasadnił Na- 
koalicji, to też sprawę Litwy wytoczina |ezelnik Państwa deklaracją, którą na pier. 
przed obrady Ligi narodów pierwszy raz w |tyszej stronie zamieszczamy. 
Brukseli 28 paźdz. 1920, drugi raz w Gene-| wobec tego stanowiska p. Piłsudskiego 
wie, w czerwcu 1921. (Hymans-Askenazy). przyszło do burzliwych obrad na posie 
Ani jedne ani drugie obrady nie doprowa- |qzeniach poszezególnych klubów. Konise 
dziły do pozytywnych wyn'ków, chyba do | pońcem wyłoniono t. zw. kompromicowy 
tych, że sprawę Litwy pozostawiono do Za” | projekt rządowy, niżej zamieszczony, który 
łatwienia tylko między Polską a Litwą. Ce- postawióno pod obrady Sejmu we wtorek 
lem usunięcia wpływów polskich postano |inją 15 b. m. Projekt ten usunął niebezpie- 
wiono w Genewie, aby do dnia 1 września | svoristwo przesilenia państwowego, zaostrzył 
b. r. ustąpili z Litwy środkowej wszyscy PO- | ;ednak ni estychanie sprawą przesilenia rzą- 
lacy-żołaierze i Polacy.urzędnicy. dowego. Nie potrzeba dodawać, że tego ro- 
Naprzód miały posunąć sprawę litewską |dzajn wewnętrzne zatargi odbijają się na- 
wybory do Seimu które miały się odbyć |, 
ti grudnia br. w hamei tylko t. zw. „Litw 
środkowej. Seim ten, t zw. Orzeka- 
jący, miał się oświadczyć albo sa Pol- 
TTM RCA O BO EE EUNET EE 


- Gdzie żyjemy?? 5 


1A "PES 1 Jprache* (niemiecka mowa na- 
Gdł$óe żyjemy! czy w państwie polskiem, |deutsche pracke (niemiec. O 

czy w Pa ża a Mo zacz Dnia 30 ub. pA Tiy W Republice polskiej wol- 
m. pojawity się na murach miasta Przemy- |ność. Na ulicach, tramwajach, kolejach sły- 
śła afisze małej Ententy w języku Żydow= |--y się żydowski szwargot, jakby ci Po- 
sko-ukra ńskim, OZNAJNMAJĄCA koncert al au, lacy" po polsku mówić nio umieli.Czy Pano- 
miski. Jest to nikczemna pzez gini -= |wie z nad Wisły w Warszawie faktycznie za- 
góle. obecnie nie wiemy, w jakim państwie | gli na słuch i wzrok i ia maj 
ską Fer iwi ie polskiem RU na i czy nie mają ener- 
żyjemy i jaki właściwie w państwie Į a gji ram rzestać polskiej „tolerancji“, a 
jezyk urzędowy istnieja. Za czasów austrjar |£ poprze polskiej „ Ji”, 


ckich wiedze płzestrzegały: „Vor allen die właściwie niedołestwa? 
AOTEA A 


Gospodarka, 60 się zowie! 


'bo PUBLICZNEJ WIADOMOŚCI SEJMOWI I RZĄDOWI POLSKIEMU W WARSZAWIE. 


dor ujemnie na naszem życiu gospodarcze, 
obniżaijąc zmowu kurs marki polskiej. 
Fr. Mirek. 
. 


„LÓD KATOLICKI" Nr. 4T s dnia 20. Mstopada 1921 roku. 


* Kierownikiem państwowej od niani 
w Druhobyczu jest „utalentewany* 29 letni 
młodzieniec, siostrzeniec sławnego demokraty 
P. P. 8. Moraczewskiego, p. Kuzieki, O gospo- 
darce p. Kuziekiego barazo wiełe 
opowiedzieć. 

N, p. jednorazowa jazda autem p. dyr. Krzie- 
kiego a wyścigi do Lwowa, Tupi | Suyja, 
kosztuje minimalnia 300 do 400 tysięcy marek. 
Pan Kuzieki hula, mając w każdym z miast po 


kika bogdanek. Dlą ostatniej jazdy z Przemę- | 


Zz pamiatnika kandydatury poselskiej 
pp. Putka i Czapińskiego. 


W róku 1918 ubiegali się panowb Putek. 


— I aM 


gia do Drohobycza zażądał telefonicznie p. Ku- 
zieki z Drohobycza auta, gdyż podczaa szalonej 
jazdy autem, gumy na kołach popękaty, a cena 
takich gum obecnie 160 tysięcy Mk. Coś w Dro- 
hobyczu dosyć głośno omawiana gospodarka 
państw. odbenzyniarni, która te odbenzyniarnia 
się cieszy deficytem około 120 milionów Mk, 
Tak gospodarzą „towarzysze, którzy jednak 
dużo lubią mówić o krzywdzie ludu robotui- 
czego. Knk, 


jenie i ubranie, Czechom zaś chytrym ni pie- 


i Czapinski w okręgu wadowickim o nandaty |niędzy, ni żołnierza nie brakowało, W tym sI- 
pdselskie. Żeby. łatwiej pozyskać wyborów i ło mym czasie na wschodzie hajdamacy ukrajń- 
wić rybki w mętnej wodzie, głosili na zgroma- | scy bombardowali Lwów i tam brakło nam 
dzaniach hasia wywrotowe į na prawi i lewoj wtedy żołn'erza. A p. Putek agitował przeciw 
rozdawali ziemie, małorolnym i bezrolnym, a na; poborowi rekruta. j 
met sami nie mając nie do dznią ani d strace-| W Pozuąńskiem jednem nie była wtedy Put- 
nia, obiecywali ziemię tym, którzy nqdy na|ków i Czapińskich i im podobnych, to też Po- 
niej pie pracowali, ani by pracować ni patra- |znaiskie skupło się. zorganizowało, zrozumia- 


fib Wszyscy jeszzza pamiętają, jak lrzyczeli |to, że kto jest silny, ten jest panem w sytuacji 
oni po zgromadacniach. „Co nam po wojsku; | 
piety z wojskiem, nie cawać rekruta, n: piacić | 
podstków*, Gdyby rak iudzt3 posjuchii tvch 
nawcływań. ladniebvśm; dzisiaj wygl laii. 
Frzewrotowe te hasia szerzong prze Putka 


i Czapińskiego i im potobszch, mszcząsię dzi. dze, nie m/elibyśmy nigdzie pleb'scytów, lecz; 


sia; w strasziiwy sposób na nas wszysiich i na 
człej Rzeczypospolitej Polskiej, le baal winny 
temu. żę nie mamy dotąd ustalonych granic, 
gdy tymczasem inas parody, która, pwstały 
na gruzach nieboszezki Austrji. dawno jż mają 
granice ustalone. W r. 1918 Czesi sięgięli za- 
borczą łapą po Sląsk Cieszyński, nie uel śmy 
jednak wtedy dosyć sił, by najazd ten oeprzeć, 

ikio nam źżwinierza į pieniędzy na jeg uzbro- 


brikio 


ł dobrze na tem wyszło. Odrazu uzyskało wol- 
ność ł nie petrzoebowało plebiscytów, siłą rze 
czy uznany tam,być musiał faktyczny star po- 
s'adania. ; 

Gdyby Polska miała wtedy wojsko i pienią- 


dawno byłyby ustalone granice i to znacznie 
korzystniejsze niż obecnie, bo przy nas bylby 
Śląsk Cieszyński i cały Śląsk Górny należułby 
do swej Macierzy. 

Takie to owoce wydała wywrotowa robota 


rozóinał tylko miecz. Mieczem tym rorstrzy- 
sniętą została i obecnie szrawa Wilna i jego 
ziemi. Naczelnik Państwa sądzi, ĉo Polską 
nie może ograniczyć się do tego jedynie 
sposobu rozstrzygnięcia losów tej właśnie 
ziemi i to ze względu zarówno na szacunek 
lo wielkich tradyeji histerycznych dawnej 
Polski, jak i Polski porozbiorowej, sdy Wil- 
no swoją pracą dawało w długim  ckresia 
ciężkiaj niewoli moe trwania i wielkiej sity. 
moralnej. Dlatewo też po przeprowadzeniu 
liczirych rozmów z poszczególnymi posłami 
il przedstawicielami stronnictw oświadczył, 
że no rozważeniu wszystkich stron sprawy, 
robiąc próbę kompromisu ze swego zasadni» 
azego stanowiska, stoi przy projukcie rządo 
wym. od którego adstapić nie jest w stania. 

Naczelnik Państwa oświadczył, że prasł 
o nie mieszanie do tej sprawy ani jakiehkol- 
wiek dyskusvj w zakresie t. zw. fedaracji, 
ami rmoważania pytań. aneksia czy płebiscy« 
ty, jako zasady rozstrzygania kwestii spore 
nvoh w świecie. Naczelmik Państwa bowiem 
cheze poddać rozstrzygnięcie sporu sumym 
miew.kańcom ziemi wileńskiej, nie szuka 
w niczem sposobu skrępowania jej woli i ża- 
dnero prorramu jej nie chce narzucać, na- 
tomiast w kwestji: aneksja czy plebiscyty, 
nie sądzi. aby w ohecnej dziejowej chwili 
można bylo stosować pieogloednie we wszy» 
stkieh wypadkach zarówno w świcie całym. 
iak i w Polsce jedna i tę sama zasade. 


Projekt kompromisowy. 


Naczelnik Państwa przybył w sobotę o 
godzinie dziewiątej wieczorem do gmachu * 
sejmowego, na zebranie przedatawicieli, klu- 
bów sa'mowych, pod przewodnictwem uar- 
szałka Sejmu Trąmpczyńskiewo, w obecno- 
ści prezydenta ministrów Ponikowsliego, 
oraz ministrów: Skirmunta, Downarowieza 
i Darowskiego. Kluby sejmowe reprezento- 
wasi: P. S. L. Rataj, Związek lud. nar. Głz- 
biński, Zjednoczenie lud. Skulski, P. P. S 
Daszyński, Narodowe chrześć. Klub robotn, 
Czemiewski, N. P. R. Chądzyński, Wyzwo- 
lenie Komorowski, Narod. chrześć stronni- 
ctwo ludowe Dubanowicz, Elub pracy kon- 
styt. Faderowicz, lowica P. 8. L. Stapiiski, 
klub miorzezański Tomaszowski, polski klub 
katol. lud. ks. Kotula. 8 

Marszałek Seimu zagaił obrady i przedsta: 
wit projekt komnpromisowy, umotywowany. 
Następnie Naczelnik Państwa odczytał de" 
klarację, aprobującą wniosek rządu: 

1) Sejm zgadza się na dokonanie wybo- 
rów do zsromadzonia delegatów semi wi- 
leńskiaj na terenie powiatów brasławiakiego 
i lidzkiego. 

2) Wybory do zgromadzenia delegatów. 
ziemi wileńskiej zarządzi gemerał Żeligow- 
ski, a wvkoma wybory w poszczególnych 
powiatach istniejąca tam obecnie admini- 
stracja. 

4) Zeromadzenie delegatów ziomi whens 
skiej do Polski lub nie. 

(Punkt 3 projektu autonomji dla Litwy 
Środkowej został cofniety. — Przyp. Fed.) 

Ponieważ nikt z obecnych przedstawicieli 
klubów głosu nie zabrały marszałek zakon- 
kludował, że rzeczą rządu jest, sby projekt 
swój przedstawił Sejmowi jako projekt usta- 
wy lub uchwały. 4 

Na tem zebranie zostało zamknięte. 


Komisje sejmowe. 


Podkomisja projektu daniny pod przewo- 
dnietwem posła dra Diamanda prowadziła 
w dalszym ciaru obrady nad w:ioskiem 
o progresji daniny w gospodarstwach rol- 
nych. Posłowie Kowalczuk, Grudziński i 
Wojdaliński wypowiadzieli się stanowczo za 
progresją, posłowie Władysław Grabski i So- 
balewski przeciwko. Poseł Kolischer wniósł, 
aby danina z gospodarstw rolnych wynosiła 
59 miljardów w eałości. Minister skarbu Mi- 
chalski oświadczył komisjj, że na czwartko- 
wej Radzie ministrów zatwierdzona jego 


| 


Putków, Czapińskich į im podobnych, pokutu- (projekt co do dalekoidących cbuiażań na- 
jemy przez nieh, ale ta poknta wyszła nam na bywców < nieruchomości, którzy w czasie 
dobre, hośny się na tych panach dobrze po- | wojny ja nabvli, Rada ministrów zatwierdzi- 
znali > „Swój z pod Ciaczni. Iły dalej projekt ustawy o kardzo ciężkich 
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karach za nieuprzwniony handel wałut 
Minister oświadczył się przeciwko projekto- 


Str. 8. 


o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek tnieę, którzy 6 dni z rzędu, t. j. bez przerwy 
chorabv, do której zaciągnął prawie wszyst-|u niego pracowali, najdalej do % dni. jeśli 


wi progresji i podniósł ze swej strony pro- | kich obywateli Państwa polskiego, a między | w miejscu jest kasa chorych. a ieśli mieszka 


łaty dezrieji gospodarstw od mniejwięcej 
20 morgów m dól. Minister 0702. a umes: 
czenie w maz'awis przejisu ZATrażdiąceyo u 
gitecji przactwko denime karą do roku wig- 
ZACNÓA, 

W sprawie degiesji t. zn. opustu Przy 
daninie dla. mniejszych gospodarstw przyjęto 
nasterający projekt: 

Poniżej 40 mórz 10 procent opustu, 30 
wre 20 proc. 20 mórg 30 proc.. 15 mörg 
40 proe, 10 mórg 50 proc.. D mére 15 proe. 

Tjczby morgów i zniżki procentowe od- 
nosza zie do całego państwa, 


Uchwaly dady ministrów. 


Rada mipistrów na posiedzeniu ania 10 
biu przy jcła projekt rozporzadzenia w spra- 
wie statystyki handlu zagraniczgsao i u- 
chwatita przemsy writonawcze do ustawy 
emerytalnej. Nastepnie przyjeta projekt no- 
woli do ustawy z 18 grudnia 1729 r. o ochro- 
nie lokatorów. Wreszcie przyjęła projekt u- 
stawy w sprawie zwalczania komunizmi. 


Kredyty dla Polski. 


Angielska izba gmin zatwierdziła projekt 
rządowy przyznania. Polsce kredytu wyso- 
kości 2 milionów funiów szterlingów. 
W myśl tego traktatu zwrócą się aucielskie 
żahy handlowe do swych członków w cem 
zachęcenia ith do eksportu posiadanych 
przedmiotów do Polski. 

Wedle doniesień z Paryża ukończono ro 
kowania w sprawie zaciągniocia przez Pol 
ske pożyczki 6 přoc. w kwocie pół miijarda 
traniców w bankach franmuskich i belsij- 
skich. Kurs emisyjny tej pożyczki ma być 
8u proc. 
var 


Dlaczego „Kasy chorych“ 
są szkodliwe dia rolników. 


Sprawą pociągnięcia rołuików do kas cho- 
rych zajmuje się Obecnie coraz więcei lu- 
dni; wiela oceviu tę sprawę zupełnie błędnie. 

Gazety ludowców. tk „Przyjaciel Ludu“ 
jakoteż i „Piast” nie wyrobiły sobie jeszcze 
dviąd stałego zdana o tej sprawie. | 

Rau niby w są przeciw zaprowadzeniu kas 
Chorych w rolnictwie, innym razem znowu 
oświadczają się za nami. 

Klasycznym dowodem tej dwoistości po- 
gladów jest artykulik drukowany w „Pia- 
eis“ Nr, 29 z 17 lipca b. r., napisany przez 
jednego z posłów piastowycnh. 

Czytając ten artykulik, przychodzi się do 
przekonania, że kasy chorych będą dla Iu- 
dzi ratunkiem w chorobie, a na starość di- 
dzą biednym ugzylaame; przez bo też będą 
one „czynem miłosierdzia i sprawiedliwości 
chrześcijańskiej; mino to jednak w obeenym 
czasie me można kas chorych zaprowadzać'. 


Czytamy tam daiej, że „klub piastowców ; 


postanowi beoz wielkiego krzyku tę ustawę 
zmienić, a nawet piszący uzyskał już od mi- 
niswa odroczenie wprowadzenia jej w życie 
iw ten sposób iudowcy zalatwili tę sprawę 
dla ludu pomyślnie i że tylko gazetu „Jud 
Katolicki” bez potrzeby mąci ludziom w gio- 
wie“, 

Czy tak jest, to Sz. Czytelnicy sami prze- 
Kkonają sie ż tego, co dalej napiszę. 

W Małopolsce. czyli w naszej dawnej. j 
Ja Austrjacy nazwali, Galicji. pociągano de 
kas chorych tylko robotników zajętych w 
kopalniach, w fabrykach i w różnym prze- 
inyśle, dającym pracę większej ilości osób; 
ludzi zajętych w rolnictwie do kas chorych 
nie pociągano nigdy. 

Dopiero dbecny Sejm polski w Warsza- 
Wie po części z iniejatywy rządu. ale przy 
sinem poparciu posłów secjalistycznych, 
uchwałl w dniu 19 maia r. 1920 ustawe 


ak 


inm j rowków. 


(dalej, te do dni 5 zameldować do kasy cho- 


Ustawa ta uchwaloną została dość pappiin | oraz don'eśń, kiedy wstąpili do słażby 


|w Sejmie. Viszacy ten witykuł wraz z posłem |lub do praey i pod jakimi watunkami. Rów- 
Maichrem pierwsi spostrzegliśmy. %e kasv |atoż każdego sługę ji każdego róbółnika, 
chorych- będa dla rolników szkodliwym |który opuścił służbę czy pracę, musi ten 


li mie polrzebnym cieżarem i dłatezo za sami gospodarz w tym samym czasie wymel- 
ikasami chorych Klub kafolicko -iudowy dować, czyli donieść kasie chorych o ich 


inie głosował, —  Przedstawialiśmy tą | odejściu. (Art. 15). E . M 
isprawę także i innym chłopom posłom | Wszystkie te zawiadomienia, moldunki 


lz różnych klubów. a także i piastoweom. ale ji t. p. Musza być robione tylko risemnie. 


lz wyjatkiem posła Pluty, piastowra. mérd O każdym następnym (czy powtámym) 
tą sprawą szczerze śię zainteresował. ale mie przyjęciu do slużby. ezy tvch samych, czy 
mógł mż odmienić uchwaiy swego klabn,|też innych służących. równ'eż robotników 
żaden piastowiec bliżej się tem nie zainteró- dziennych, po 6 dniach pracy (jak wyżej) 
sował. mus pracoddśvca gospodarz w tym samym 
„akowielka była wtedy nieznajomość ma- jtżasie i w teh sam sposób jak pietwej zno- 
Jcej się uchwalić ustuwv o ksfsach cho-|wt Kasie chorych znmełdować i znówa wv- 
ryc można z tego poznać, że nawet niektó- |meidoifać. jesi: miejsce opuszezą. Ta biuro- 
rzy posłbwie z prawicy brli przekonani. że |kraccfhy pisaminą musi sie więc gospodarz 
„przez wprówsdzeaie kas chorych w gmi zajmować kilka razy w jednym reku. n. p. 
„nach miejskich, zniknie wszelka żŻebranina. | pfzy oddaleniu robotników czasowych it. p. 
la chorych ij ubogich nigdzie nie będzie. boj (Cosnodarz pracodawca. który nie denie- 
tych wszyskich kasy chorych będą utrzy-|Sie Kase chorych o swoich słiżacych lub 
mywać do śmierci. a nawet im suty pogrzeb  nobatnikach w swoim czasie, jak wyżej 
sprawia“, Gdyby tak bvto, to nie mielibyś- |wsromn'ułem. zostanie ukarany mzez kasę 
imiy przeciw temu nie do powiedzenia. Jed- chorych wedie Art. 95 do sumy 300 marek, 
nakże uchwalona ustawa “o kasach chorych ia moda też być zastosowane i inne kary. 
tukiem dobrwiziejem osobliwie dla rolników | tazewidziane przez inne przepis% prawne. 
nie jest, a czem jest, to pokażą nam zaraz] (óspodaurz, który nie zawiadomi} kasy 
jej ratasrafy. ehctreh o słnżacych lub o robotnikach, kie- 
| Na Macy Art 15 uw*awy o kasach cho- Qy u pieco opmścii służbę czy robote, musi 
|rrch. obowiązany jst każdy praeodawca rol |Za mich op'atać kasę chorych tak długo, do- 
juik gospodarz każdego służącego i służącą |PÓM nie zawiadomi pemo e kasy chorych. 
a nawer piastunkę i pastnszka. bez wzsiędu że ñi od niego odeszli. "10. WD). 
ha witk, również każdego robotnika i Toho- | Poseł Jan Poteczck. 
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at Debrowski wagonu piastowski. 


| Jak za pieniadze i godność sprzedaje się |jy/sne piastowców, ma przestać wychodzić, 
| wlasne sumienie, pokazuje społeczeństwu ja oficjalnym organem Ppiastowców będzie 
polskiemu p. Marjan Pąbrowski, redaktor |..lsurjer*, Ciekawem jednak bedzie. ee zro- 
„Ul. Kucjera krakowskiego", Pan ten. któ- |blą piastowcy ze żydem p. Rubidi redakto. 
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j 
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ry dorobił się miljonów na głupoc e ludzkiej 
w prawdziwem tego słowa znaczeniu. zobo- 
wiązał się — jak publicznie piszą gazety, 
a p. Bątrcowski weale nie zaprzecza — za- 
przestać krytyki piastowców w ..Kurierku*, 
a zo to p, Br. Bandel zrzeknie się mandatu 


tant do klubu poselskiego P. S. L. — Krążą 
również pogłoski, że „Goniec krakowski”, | 


żydz 


Pisaliśmv już w 31. numerze naszego pi- 
sna © tem, 60 tajna konferencja żydów 
luebwaliły w Londynie w marcu 1920 roku 
jw sprawie państwa polskiego. Uchwaliki| 
wtenczas żydzi zacętą i nieub agang akcje 
jauiypolską we wszysiuich krajceu. Skutki 
jtej ich pracy widzielismy, wrzeszczeli żydzi 
po gazetach o rzekomych w Polsce pogto- 
„mach, starali się, by T'olsce dostało się jak 
.najmm'ej terytorjów, oni to obniżali wartość 
„maski naszej ua rynkach światowych, uni 
| wreszcie szemzyli i Szerzą akcję komunisty- 
czną w Polsce. 

Nie dość jednak było tego żydom, niena- 
visé Ro Polski speczać im He da. Bo Oto =, 
jak czytamy w „Ułasie Narudu* — w pierw-| 
szych dmiaćh sferpnia b. r. odbył sie znowu | 
,wszechświatowy tajav zjazd sjonistów wi 
Mcskwie, na który przybył: przedstawiciele | 
lzrzeszeń sjonistycznych miast:  Warsżawy,| 
| Berlina, Londynu, Hamhutga. Nowego Jor- 
ku i Bostonu. Na zjeździe tym zapadły nā- 
s'«rujące uchwały: cz. 

1. Dalsze podtrzymanie wszelkimi środka 
mi spadku waluty polskiej. 

Wytworzenie anarchji przez zdezorga- 
|niżowamie wojsk polskich. 
3. Obsadzęnie wszystkich strategicznych | 


| 


2. 


| 


| 
| 


poselskiego na rzecz p. Dabrowskiego. Pe-|wo do władzy i pragną czemyrędzej obalić 
lobno już p. Dąbrowski wstąpił jako hospi- |cbtcnv rząd. Jeszcze bowiem nie wszystkie 


ren „Gońcź* (którego ktoś złośliwie .pod 
ogłicem* nazwał), Może jakie nowe kura 
toiin szkołne alko inną jakąś płacówkę 
„dyplomatyczną wymyśk p. Witos dla swe- 
go żydowskiego obkońcy... 

Xienadarmo pchają się piastowcy na no- 


„fiarki$ Witosowe otrzymały synekury, 


purktów na Roejach, jak depo, telegrafy, 
warsztaty t mztdy, przeż swoich ludzi, 


4. Robienie specjalnych udogodnień 
uchoiźcom z Wileńszczyzny, Grodzieńszczy - 
zny, Suwalszczyzny : ziem. położonych na 
kresceli wogóle, do powrotu ich do Polski, 
w celu wywołania powstania z racji znisz- 
czorych ich wiosek i następnie utrzymania 
lacmości z Niemcami i sowdenija. 

5. Flanowe kierowanie całych mas ży- 
dostra do Pol:ki głównie przez Równo, jak 
teź Baranowicze w celach agitacji i pod 
trzynania mającej wybuchnać rewoltteji, 

VW tym cem uchwalone zostały miiardo- 

we tredyty na tajne orsaniżacje w mia- 
staa i wioskach całej Polski. 
x feóż my na to? Zorganizowany atak 
żydw na t)jezyznhę naszą powinien nam je- 
szee lepiej otworzyć oczy na to, kto jest 
nasym największym wrogiem i zmusić do 
A a Bronić się musimy nie biciem 
%4©Qw. lecz przez Ochronne ustawy przeciw 
ży$m, przez sumienność i uczciwość Eu- 
pietwa polskiego. a wreszcie przez popie- 
rane tych tylko strońnietw, które walczą 
z «dami. a nie tych, co idą z himi ręka 
w ekg — jakby były przez żydów przeku- 
AIAG. — 


wrógami Polski. 
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ERP AZ [A | Kupić inwentarz, 
|postawić budynki, 
Osiawioiy reduktor osławionego „Przyja- |p. Sanojea, redaktor „„Przyłaciela ludu“, wy- | Glee as 
ciela bolszewików“ napisał w ost. nrze „Ar- |sylał z Polski do Prus? To mało jest ziemi | składaj pieniądze 
: ii EB PPLF ATIT) ` 

Ranwjca 8-godzinnego dnia pracy. bo u nas |Unciaiby jednak widocznie p. Sanojca, robić ||| W POCZ TU WEJ KA SIE 
jcszcze nie jest tak, jak w suw elkiej Rosji, interes ua eksporcie chłopów z Poiski, tak, i = FERA "y 

3 E 5 u”. USZGZĘDNOSCH. s"u 
ce pracy są własnością zrzeszonych robo- jfik“, I to jest ludowy kandydat na mok ś 
wieckiej Rosji, to wtedy mogliby robotnicy |tać, kto to jest ten p. Sanojca. Ale i gtu- ||| Zapewnienia wypłaty do rąk 
* JA aodein ma dzfeń Dr = o j . Sanoj lezy a leps bezczej- || r 
i 14 godzin na dzień praçəwać. To jest |pota p. Sanojcy walczy pszę z || wiaznych I nie bądziasz pÜ 
maniem 8-godz. dnia pracy. Pokazałó się |jest tylko w Polsce. Cóż więc ełdopu przyj. | 2 
jednak, że jak sam p. Sanojca pisze, dą dzie z polskiego prawa, góy będzie n. p. w || oda procentów. _ 
twa, a wydać sąd należyty, to rzecz tudniej | Tam bedzie chłop mmsiał ciężko „harowaćś W KAŻDYM URZĘDZIE 
sza”, Niedorzeczny sąd wydałeś pan, p. Sa-|nie csiem, aie 101 12 godzin, bo tam nema 
nojca, bo w sowicekiej Rosji pracodawcą |praw ĉhronigeveh lenisbwo. A będzie musiał t 1 
host tyrański, we krwi bnatniej zbryzguny |pracować ciężko dlarego, że go w Polsce p. REZ: o "| 
i yrans k p á A GA? s” aj ac PETE MACIEK LWY WJ ADM. WYKO A PRĘT JOEY PWR TAEA 
bolszewicki rzad, a robotnik nie jest tam |Sznejca w „Przyjasizlu* tamanił i n'e po- 
„rzgdu, niewolnikiem ginącym z głodu i uęe | Nia o to jednak ludziom zdrowo myślą-; „, , | 3 t 
dzy. Jeśli wiee wadhig pana Sanojey ustrój |cym chodzi żeby w Peleo na robotników LWIĘZKU Kat -l UGOWEgO 
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wud to | 
| 
tykuł do dyskusji“. W artykule tym broni p. jw I'ołsce, co stoi pusta i nieobrobiona? — ||; 
„gdzie niema pracodawcy i robotnika, a ewoliak jege mistrz Siapióski w „Kanad-pacy- j 
iników“, Gdyby i u nas tak byłe, jak w so |Chłcpi powinniśmy to solne dobrze zaramię- ||| Otrzymasz trzy procent sd wkładów. 
najważniejszy argument p. Sancjcy za gtrzy |nośe'ą. Wszak praw» o 8 godzinach pracy 
J zy p. chł powatków odtapitaiu ani 
dać sąd niedorzeczny. to rzecz bardzo ła- | Prusach, gdzie p. Sannjca chłopów wysyła? || 
|| POCZYOWYM SPRAWĘ ZAŁATWISZ 
> ya a) . . . Ó H r pla z w, 
współwłaac eielem, lecz niewolnikiem tero |zwolił mu się niczego w Polsce dorobić, | p g moryai 
bolszewicki jest „decydującym punktem w |nabladaé jakąś niamożl'wą do wykonania 


sprawie normy dnia pracy“, to sad taki jest |prace, Są roboty takie, przy których i ośm w QOstrowacu TusSzowskich 
gorzej niż niedorzeczny, Sad taki jes. mma- |podzim dziennie pracować jest dużo. | tu do Wysokiego Sejmu w sprawie posla Dąbaia, 
nieniem ehłona za bieniądze bolszewickie, |powinna hyć ustawa, któreby zdrowie i ży. | * Wysoki Sejmi! 


jest propagandą bolszewizmu wśród idu, jcie ludzkie chreniła, Są jednak ; talie zawo” | Doszlo do naszej wiadomości, to wybrany. 
co wymńźnie wieje z artykułu p. Sanojey. |dy — np. kupiectwo —» w których i 19 i 12 przez nasz okręg p.Dabal objeżdża Polskę, wzys 
(Pan prokurator krakowski, tak bardzo rwy |eodz. dziennie nie ies! ciężką pracą. Są W. wając do rewolucji i burzenia palstwa polskie= 
kle skrupulatny, jakoś się tym razem nie |Pojsee ludzie, którzy dobrowolnie i nawet | 29, że w Poznaniu wiał zbrodniczy wiec i przes 
posarał). we własnym warsztacie praquą dłużej, NIŻ swych rozbójni=ów komunistycznych napadł na 
Drugim areumontem p. Sanojey za utrzy-|8 godzin pracować, Ale socjaliści: przefor- | gkademików, gdy ci się odważyli zaprotestować ° 
miniem 8 godz. dnia pracy jest to. ż6 r przy pomocy płastowców i stantń- przeciw jego bolszestkickim zasadom. Ponieważ 
„w Polsce niema na tyle ziemi — powta- |czyków ustawę, że takich co chcą praen- jestesmy wyborcami p. Dątala, przeto poczm 
zam dosłownie zdanie p. Sanojcy — by wać, trzeba karać więzieniem. Więc w Pol- | wamy się do obowiązku zaprotestować przeciw 
chłopi mogli zapownić dzieciom odpowiednie sc6 nie jast ochrona pracy, ale zakaz pracy. ' tej jego zbrodniczej działalności Zgromadzeni 
gospodarstwa", Muszą zatem chiopi z: Poł- I właśnie zniesienie tego zakazu dla tych, |rgzam, celem zajęcia naszego stanowiska w tej 
akl wyjeżdżać do młnsta, do Prus, də Ame-|co dobrowolnie chcą pracować, jest dąże |zprzyię, uchwalsmy mastępujące rezolucje: 
ryki, » tam będzie chłop pracował wi fabry- |niem p. ministra skarou Michalskiego i ca-| 1. Piętnuiemy publicznie zbrodniczą ' działal: 
ce, więc będzie korzystał x 8-godzinnago łego zdrowego społeczeństwa polskiego. — „ość p. Dąbała, stwierdzając, że jost on w nij 
dnia pracy, —  Niewiadomo, on ta wiecej, Tylko takie jednostki, jak p Sanojca i jego | padznom narzędziem żydostwa chcącego Pok 
podziwiać, czy bezczelność, cy; plam towarzysza R ludziom y m Tiepa | akg zgubić. r 
ćrość p. Sanojcy. Bezczelnoćć, bo rułe czyt:inerii bredniami va bolszewiekie i ży.) 5 po. ; Pt 
Berrder t „a „Przyłjacieła imiu“ „wata. | dowskie pieniądza. Chłnp jednak prosty gl > romeo romy wy NAST. Ab 
wiać do programu swego atronn cter Lewl. |wsi ma wiecej rozumu, niż redakwr Pey- | mom aj SS «ala SEC R o + którzyśm: 
cy P. 8. L. wysy!anie chłopów z Pdskł na  jaciela dudu“, p. Sanaica. ae A aea taką hadbęt z 
obczyznę! To na tamy chłopi o granke Pok żę KPy ziatwaj o, Ney cię tego człowieka, który 
ski walczyli z bolszewikami, żeby nai za to poet Mipi swęm postępowaniem stoczył sią do riędu najs 
a A IZ aoi oah „aęwgojó | Podch a 
ców, układających się z żydami rosyjekimi nad 


k y <e..1 zgubą narodu polskiego. 
AJ. eren 5 a W ko aSZ F TAH 4. Zaciekawia nas niezmiemie fakt, dlacząga 
B ` : HM |w swoim czasie Wysoki Sejm wio wydał sądosą 
Ld 


| posła Dąbała mimo oczywiatej winy | widocznej 
Mocarstwa naleiącę do koalicji roanoczę- | ki wynosiłby 80 okrętów Wielkiej Brytanji | hańby, jaką ściągał p. Dąbal na Boim, Winga 
ły 12. listopada obrady w Wamyngtonie|19 okrętów, a Japonji 17 okrętów. że to jast eprawka żydów i ponłów szałesgojów, 
nad powszochnem rozbrojenicen, głównie na Propozycje Hurhesa przyjęto bardzo seep- głosu jących ko życzeń żydowskich, 
morzu. Oprócz głównych mocarstw, za%ro- tycznie, zwłaszcza delegat japoński admirał 5: Dlatego stronnietwom sejmowym, słabyną 
ezono także na obrady Belgję, Chiny, Io-| Kato, był zdaje sie całkiem innego zdania. |7% Punkcie p ma „do żydów, wyrażamy na- 
tandją i Portugalię. z Ogólnie panuje przekonanie, żo konferencja |574 nieutność i podejrzywania a oświadczamy 
W imieniu delegacji amerykańskicj zapro- | Waszyngtońska nie doprowadzi do zamie- |S< 7a powie" = rb mi które odie- 
ponował Hughes, ażeby W. Brytani:, Stany i rzonego colu. najbliższe zaś lata, mogą przy- por” „ABA orach wi 3 solidarnie na 
Zjednoczone i Japonja razem w przyszłości | nieść: ogólną wojne morską, która wielko- jego Ni Ay ra ain a És 
wykrešliły z listy okrętów wojennych 66 |ścią swoją wojnę europejską przewyższy. R dw ii a aA kij m 
wielkien okrętów wojennych. Udział Amery- | . , ac Ów BY TAJ EZ 
WOLS ycheraa vie zabozpiaczył się osobną 
a usiRWĄ przed karygodnem radnżywaniea nies 
tykalności poselskiej 1 spadającą stąd hańbę as 
Sejm od posłs-zbrodniarza, 


Straszny Zbrodnuda Zo EE ueris t ia ra 


n najeża? zbrodniarz-holnzewik i kalał to najsza 
W ostatnich dniach rozpoczął sią w Paryżu |w śledztwie nie przyznał stę do popełnionych cowniojsze dia narodu Zgromadzenie ustawe- 
proces przeciwko Henrykowi Landru, a któ. |zbrodui, żądał by mu piegano. swłoki zamoc | dawcze, Ze Sejmu powinna wychodnić tyite 
rego zbrodniach pisały przed dwoma lay gazo- | dowanych ofiar d twierdzi, ta nigdy nikogo nie | sprawiedliwość, a sie zbrodnia, budowania a 
ty w całoj Europie. Śledztwo w jego sprawie |zabił Ślelrtwo długia i możowe wyjawiło je” | nie burzenia, i 
trwało dwa i pół roku. Zbredniarz ten ogłaszał | daak szczegóły jego zbrodni i nio długo sąd| 8, Uważamy to za wielką nieeprawiadliwość, 
w pismach, ża „samotny pan 45 lat, pragnie | wyda gyrok. s a poseł może brać ae x ca skarba Pafe 
poślubić damę i t. d.', a z pośród tyd łatwo | Do takich zbrodni prowadzi życie bez Boga. stwa nawet wtedy, gdy zamiast owocsie prao» 
wiernych kobiet, co się zgłaszały do małżeń- |Człowiak kez wiary gorszym jem od zwierzęcia. | wać, ryje pod fundamentami naroda i nawołuje 
stwa z nm, wybinruł takie, które nie miły DIiż- do rewo!ucji ' «= 
szej rodziny, zwabiał Eo RJ silt | o ó x z A a ARCO — pe RK s w 
rabiwszy je, mordowa ył om tak ystems- : we | siłą mehwalen horcza wnio- 
ART: że za RY Wał sobie dokładnie 6 FA Ządaj wszędzie w agi a Lutosławskiego, e, R 
mordowania każdej ofiary, skąd ona pohodziła F międzynarodowej organizacji komuni 
i sumę. którą na mej zrahował Zwłoki swych n ; | T [41 | jest zbrodnią, wykluczającą ad maniau posel- 
ofiar palił potem w tej awojej wali, byzatrzeć | F Hi ka f HH j į Š pe e dodatkiem, te także wybrany posel 
wszelkie ślady. W tan xposób miał ramedować | 35 =% kpa swój mandat natychmias, akogo pruysląji 
12 ooh, a w tem 11 kobion Landim nadany | zaqzzauwa . do balscawiziej orgzaiaacją 
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Z anoncknĆ 


, 
10. Wyrażamy ks, pesłowi f.użostawskiemu 


uajgiększo podziękowanie za postawienie tego 
wniosku, 3 taie p. 
2a poruszewie tej sprawy W Sejmie, 


1i. Naszyin posiom kat-ludowrm oddajemy | 


większą gorliwością 


tę sprawe, aby ją z jak naj 
any td do wydania slom 


poparli i stanowczo dążyli 
posta Dąbala. x 
Kończymy hastem: ePrecz z posłami bolsze- 
wikami ze Sejmu! , 
Związek kar lud. w z 
pi wk przewodniczący Franciszek My- 
cek, sekretarz. Jan Partyka, kasjer Spółki L 
i poż. Bartlomiej Rzeszutek, przewodniczący 
Komitoiu paraijalnego. Piotr Rzeszutek, wójt. 
Józef Pająk, przew. Kółka rolniczego. w tady- 
sław Sahaj, kierownik sklepu Kółka rolniczego. 
Jan Sącck, radny. Wawrzyniec Kusak, radny. 
Jan Swist, rmdny. Adam Paterak, radny. Fram 


ciszek Stypa. radny Adam Kozak, radny. Józeł . 


Maziarz, radny z Toporowa. Michał Piechota, 
radny ze Szydłowca. Jan Magda. radny z To 
porowa. i 
Józef Zieliński, Jan Kusak, Karol Jędrzejow- 
ski. Adam Rzeszutek, 2 
Wójciach Rusak, Piotr Parys. Jędrzej Pogoda, 
Wojciech Swist, Jan Foc, Piotr Wilk, i 
Swist. Marcin Magda, Honorata Stypa, Marja 
Kurak. Anna Kusak, Auna Rzeszutek, Karolina 


mr o 
posłowi Mieczkowskiamu, , 


Władysław Bzeszutak, 


Józet ; 


Str. B. 


klamstwa Piastowców i „Piasta“, 


1) Już od dwóch lat rozgłaszają niekt.czy 


t Ź na gb 
posłowie ludoweowi, że dlatego reforma rol- 


na nie zostaję wykonywana, żo Oiciee św. 
na nią się nie zgodził, Otóż oświadczam. że 


ito jest stanowczo nieprawda. (Co do dóbr 
|. |świeśkich i państwowych, Ojciec św. zupeł 
Ostrowach Tuszowskich: ;nię aje nie miesza, a €0 do dóbr kościelie"ch, 
„to dopiero teraz w ostatnich czasach rząd 


zamianował komisię. która ma porozumieć 
się w tej sprawie z Księżmi Biskupami. Pia- 
stoi więc posłowie kłamią świadomie, glo- 
sząc. że z powodu Ojca św. biedni ludzie nie 
korzwmiaja z reformy rolnej. 

2) Nie dawno temu w Komisji spraw za: 
granicznych stwierdzono jednogłośnie bez 
| mej 


Projekt ustawy opodatkowania 
wajennych tarobsiewiczów. 
Ministerstwo Skarbu wygotowało projekt 


ustawy 0 podatku od wzbogkcenia się w 
ezasię wojny. Zasadnicze artykułu tego pro- 


Piekarska Anna Wrona, Marja Magda, Karo- jeleni brerią: 
lina Rzeszutck. Marja Sałdyka. Antonina Swist, nz 
'Agnieszka Trojnacka, Anna Flaczkiewicz itd. 


GETT Eiag =] 


Na święły bój! 


a. rozpętała się walka szalcaa. 
Przeciwko Twoim Boże Aposlotom, 
Co chcą, ty Polska dzisiaj wyzwnlona 
Boga i Prawdę vernia wśród łona — 
A nie tonęła w oszczerstwie i złości! — 
Bqńżmy podobni ognistym As:tołtom, 
Co w imię Boga i Jeqo miłości, 
Zabłysną mieczem ln szilańskim ezołom La 
Biada wam, biada dumni ateusze: 
Co się przeciwko Rodu bnntajecie! 
Jakaż zatrata czeka wasze dusze? 
— Danteiskie piekte I wieczne katusze, 
Za nasze czyny i sowa plugawef 
Swego królestwa tr nie zbadujeć te, 
Bo tylko Boskie R-ólesiwo jest prawe; 
Was jedna chwila jakóy proszek zmiecie. 
A my bedziemy pod elandarem (hrysta 
Stać nieugięci, jak na nas przystało, i 
Choćhy nad głową eremiało gromów trzysia, 
Choćhy się przenaść otwarła ognista, 
Mo Ciebie Boże wiibim duszą całą! — | 
I Ty mas prowadź przez swoich kapłanów, 
Z którymi pójdzi”m, jak rycerze śmiało, 5 
Aby pokonać Tuych wrogów — szatanów: 
ROBERT RYDZ. 


Dla rozrywki. 

CZEM JEST DZIECIĘ W RODZINIE? 

i Kwiatem ludzkim, niedotkniętym palcem 
klopotu iub trosk.. 


2. Współzalotnikiem cjea w miłości ku matca. | 


! 8. Magicznym czarem, przez który dom za- 


misuła sę na ojczyznę. 


4. Mnjaturowym atlasem, dźwigającym nA | by: 
roakowzy i trosk A. wymiienionych za kwoią 


wwoich barkach cały świat 
małżeńsk ch. , 
k 5 Rozkwitłym pączki*m na drzewie żywota. 

€. Delikatgią, bezpożytacaną. śmisztelną ist- 
łą, bes której pwzecież świa. wkrótce stałby sią 
; a 

dy ZEM wsystkich krajów, lecs źża- 
nego s nich mis mówiący język em, 

8. Bardzo małą rascią, wymagacąją 
wielkiej uwagi 

9. Niew aiomym pośreduikiem pomiędzy oj 
Bem | matką. 

"310. Drobną istotę, kiórej wesoły uśmiech 
przypomina dobrym ludziom aniołów, 

"11. Słoneewym prom eniem domu, co smutne 
troski rozprasza à 

12. Różą z wdzięczuemi, lecz zamkniętenk 
piutram:. 

13, Najsłodezą  siworzoią  fetatą, 
Btwórea iapomn al jrzydać skrzydełka. 

14. Jest tem, co dom czyni szczęśliwym, mi- 
dość wiiniejszą, cierpliwość większą ręce skrze- 
miejszeni do pracy noce dłuższe, dn krótte 
mi, erkatnłki Iżejszemi, suknie wytartem © 


każe rapomuieć a, przeszłości s przyszłość po! 


zadniąjzą Ogh „Gwiazda Polam", 


Art. 1. Podażkowi od wzbopaconie się 
podlegają 

a. osoby fizyczne, (t. zn. pojedyncza 080- 
mu a mie jakieś stowarzyszenie). które są 
właścicielami gruntów, plagów i budynków 
połwżonych na obszarze Rzeczypospolitej, a 
nabytych w czasie od 1 stycznią 1916 roku. 

b. osoby fizyczne, które w okresie czasu 
od dnia 1 stycznia 1916 r. aż do dnia 1 li- 

stopuda 1921 r. spłaciły przed terminem 
płauności, ozęściowo lub w całości wierzy” 
telności obc.ążające hipotekę nieruchomości 
do tych osób należących, nie zaciągając 
równocześnie nowych hipotecznych zobo- 
wiluzań dłużnych, o ile spłacone wierzytel- 
ności powstały przed 1 stycznia 1915 roku. 

Podatkowi temu podlegają również spa- 
dki wakujące (nieobjęte) po osobach fizy” 
cznych, określonych w poprzednich uste- 
pach niniejszego artykułu. 

Art. 2. Od podatku są zwolnione: 

a, osoby, które nabyły nieruchomości 
(art. 1) na zasadzie ustawy z dnia 15 lipca 
1920 r. o wykonaniu reformy rolnej (Dz. 
U. R. P. Nr. 70 poz. 426), tudzież ustawy 2 
dnia 17 grudnia 1920 r. o nadaniu ziemi, 
żołnierzom W. P. (Dz, Us R P Nr. 4 poz. 
18 z 1921 ruku) 


b. obcokrajowcy i remiyranci, którzy u- zam 
Gowoinią, iż nabyli nieruchomości ze środ- 
Iików 


ych do Polski z zagranicy. 

A osoby, które dowolnie wykażą, że nw 
były niemohomści (art. 1. p. b.) ze Środ- 
ków, uzyskanych w drodzę realizacji mająt- 


jku posiadanego juź w dniu 1. sierpnia 1914 


roku lub odziedeiczonego przed dniem naby- 
cia mieruchomości względnie spłacenia wie 
rzytelnnści, 

d. nabywcy mieruchowności w art, 1 Bt 


100.000 mk. o ile nawycie nastzpiio w 1921. 
175.000 — 1920 r. 
50.000 —— 1820 r. 
87.500 — 1918 m 
25.000 — 1917 r. 
12.500 — 1916 r. 
a. osoby, które spłaciły wierzytelności w 


jednak ft. 1. Kt b. wymienione w kwocie do 25; 


tys. marek włącznie. v 


żadnego Sprzeciw, że napaści ludowców na 
ks. Arcybiskupa Teodorowicza są zupelnie 
bezpodstawne i nienzasadnione. Stwierdzo- 
no tedy, że była to najzwyklejsza podła na- 
paść oszczerców ludowcowych na ks. Arcey- 
biskupa, aby go zohydzić w oczach ludu. 
Zcawałoby się, że „Piast, piszą o posie- 
dzeniu Komisji napisze tym razem przynaj 
mniej prawdę. Tvmezasem on najważniejsza 
część wniosku, piętnującą robotę ludowców 
opuścił, a ks, Arcybiskupowi w dalszym cia 
vu winę jeszcze przypisuje. To już szczyt 
niesumignnaści. 
Poseł ks. Lubelski, 


50 proc. powyższej sumy. o ile spłata na 
stąpiła w r. 1917. 

18 proc. — w r. 1918. 

100 proa — w r. 1919. 

150 proc. — w r. 1920. 

200 proc: — w r. 1921. 

Art. 4. Każdy płatnik (art. 1) jest obo- 
wiązany przypadający odeń podatek (art. 3; 
obliczyć i wnieść w ciągu miesiąca licząc od 
dnia nastepnego po ogłoszeniu ustawy ni- 
niejszej do Kasy skarbowej (Urzędu podat- 
kowego) tego okregu, w którym położona 
jest nieruchemość ekroślona w art. 1. 

Aru. 6. Osoby wymienione w art. 2 punk- 
ty bi e obowiązane są w clągu Ż miesięcy, 
licząc od dnia nastepnego po ogłoszeniu u- 
stawy niniejszej złożyć od dnia następnego 
po ogłoszeniu ustawy niniejszej złożyć Izbłe 
skarbowej, w okręgu której położna jest 
nieruchomość (art. 1) prośbę o uwolnienie 
od podatka wraz z dokumentami, stwierdza- 
jącymi dowednie stan faktyczny uzasadnia 
jący to zwcnie. 


Biedna Gheimszczyzna. 


Walka priwosławnych pnzaciwko katnfi- 
kom na Kresach przybiera coraz większa 
rozmiary. Qo, co nam piszą: 

„W Hrubeszowskiem, we wei Honlaty 
cze, byt dawniej kościółek unicki, potem na- 
turalnie zabrany na cerkiew prawosławną, 
a wreszcie [o upadku Rosji. znowu na ko 
ściół poświęwny przez znanego miejotwurza 

ełmszeryźnia, 0. Dominika, jemitę 
z Krakowa, Księdzą na miejscu nie byłu 
ale ludzie skłańnii się, jak zwykle, na rao- 
pałuzenie gwego kościółka, i choć wioska 
mała, ho ledwie 40 chat liczy, w ciągu 2 laż 
zakupili i kielichy i monstrancję i ornaty tak 
wspaniale, że rzadko gdzie zobaczyć, gie- 
dział tu parę miesięcy O. Tomkiewicz, dzi- 
siaj superjor w N, Sączu, i codziennemi nau- ' 
kami uczył dawnych „opornych prawd wia- 
ry, à dbając o ozdnbą duszy ludzi, pilnował 
i ozdopy kościoła, Plebanii nia było fpapów- 
kę zabrano na szkołę), więc ludzie tego roku 
i pleban,ę postawili i czekali, kiedy tytko 
ka Biekap przyśle księdza na stałe. Parę 
razy do roku przyjeżdżali tutaj OO, Jezuici 
z heima na większa święta: dbała o to pa- 
nienka ;8 dworu, p. Kólasińska, która zupeł- 
nie dla wsi tylko żyje, założyła szkołę i sa 
ma w mej uczy, a dla ludzi jest tem, czent 
opiekun, ksiądz, doradca najlenszy. Cieszyła 


* się razem z ludźmi, że lada dzień wieś mieć 


której |cie nastapiło w roku 1917. x 


Att 3. Pontok wynosi: t5 
A. od osób wymionych w art. 1 punkt a 


W iey z 30 na BI października poño- 
żył orień pod podłoge, która tita się od 
spodu talk, że niczego zauważyć nie można 

6. 25 proc. —- 1921. było, dapóki słup dymu nie buchnął przez 
B. Od oeób wymienionych w artykuie 1jdach. Ani aparatów, ani nawet Przenajów. 
pronkt b. s air zo R” było wyratować, 
26 proc. samy spłaconef wierzytejności, 4, chocid i ksiadz i ludzia a nawet zacna nam- 
o ile miats nąaianiła w 1 1918 7 T lezrchlka wpadak do polącego się wnętrza. 


8. 100 proa. — 1919. 
5, 50 proc, — 1920. 


tr. 6. 


Policja aresztowała już dwóch podejrza- 
nych o współudział kusinów, a kulzie naci, 
chociaż ciężko stfapieni, nie tracą otnehv. 
myślą zwrócić się do Rządu į do łudzi dobraj 
woli, aby pomogli wybudować nową świa- 
zynię, À 

Prosimy też Szan. Redakcję, aby to oglio- 
sila w swej gazecie i poprosiła WW. Księży 
i dobrych ludzi, aby jakim ornatem starym 
lul groszem nas wsparli”, 

Ka. Konopka. 

Dop. Red, Administracja „Ludu Katoli- 
ckiego bardzo chętnie podejmuje się pośre- 
dnietwa w zbieraniu ofiar na spalony Eo- 
ściół w Honiatyczach. 


LO pisze lut. 


NIŻANKOWICE. Dnia 6 listopada b. r. odbył 


BORZĘCIN. Co się w naszej wsi dzieje, grze- 
chodzi wszelkie pojęcie. Bo przecież w żadnej 
iparafji, po całej okolicy nie słychać, Ażeby „pa- 
razjanie tak wrego odnesili się do swych dusz- 
pasterzy, jak niektórzy u nas. Prachje tu vorli- 
wie dła naszego dobra ks. Piotr Kołacz. Nie 
dosyé na tela, że sam jeden obsluguje tak wiel- 
| ką paratję, jak nasza, lecz pozatem całkiem bez- 
|interesownie prowadzi Kółko rolnicze, które od 
czasy objęcia przez niego kierownictwa, w jak 
najlepszy sposó» się rozwija, a nadtą dogląda 


budowy wieży, prowadzi rachunki budowy, jeż- |! 


dzi po materjał i t. A. Jednak mimo tej jego aż 
nadto wytężonej pracy dla dobra paratji, znaj 
dują się tacy, którzy mu tę pracę utrudniają, 
|szykanując go na każdym kroku, a nawet co 
| azm katolikom jest najboleśniejszem, włdczą go 
(po sądach. Takim największym wrogiem nasze- 
go Pasterza jest p. Pawel Staska, z zawodu li- 
terat. Mimo, że sam na dokończenie wieży i ko- 
ścioła nie nie dał, chociaż nosiada znaczna kwo- 
ię pieniężną su ukłudanie garszących książek. 
ito wsdodutku opisywał jeszcze księdza nic- 


0 
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jwier A inny, choćby i ksiądz, co uczciwy, co 
praweżiwiu dla nas pracuje z poświęceniem, to 
my, bo nie piastowiee. „Piaście” lepiej ty swo- 
teh mdzi przeglądnij i im się przypatrz, mało lu- 
| dzi uczciwych u ciebie, ale sami przewrotni, ta- 
tystylko, eo twojego koryta praynęli. 

L. S aonek S. K b. ^ 

OLESNO. Gd trzech tegedni przysylają mi 

bez mojego zunówienia „Przyjaciela lula”. Nie 
chcą iwizie tej żydewsko-halszewickiej szmaty, 
jaką jest .Wrzyjaciął ludu“, prenumerować, to 
smni stepińszczyty ży ludziom rozsyłają, ebele- 
liby jakby przemoca ją ludziom narzucić, Nazy- 
wa się ta gazela „Przyjacielem ludu”. lecy jest 
je baranek we wilczej skorze, pod ią piękną 
jnazwą. bo cóż w tej gazetce piszą? Na każdej 
stronie napadają tan na naszą wiare świętą i 
szerzą żydowsko-bolszewickie prądy po wsiach. 
Ładny Wi to „pezyjaciel ładu", który muje i 
szatgij w każdym numerze, to co jest ludowi 
najdroższe, 60 jest naszym największym skar- 
bem, masżą Święta wiarą, a chee nam dać ten 
raj, jaki żydzi dali bolszewiekiej Rosji, Dlatego 


się w sali szkoły w Niżankowicach wiec w spra: |*'USznie do kontona Że tenże robi na budo |też przez te kilka słów ehcę przestrzedz wszyst- 
wie Tow, „Rozwój” przy wielkim udziałe miej. | wie interes. Datej oskarżył ks. Rołacza do sądu kich czytelnikuw „Ludu katoliskiego” od tego 


È - yyy 1003 p 4 U 4 RJ rin pjagi 7 $ i 
scowego mieszczaństwą i okol cznego obywatel- za to, że rzekomo zwołał en pięciotysłączny thun |-przyjacieja” przewrornego, który sam się naru 


stwa. Wiecowi przewodniczył dyrektor szkoły aż0by p. Staśkę zabić, Jedne i drugie jest wie- 
miejscowej, p. Gdula, sekretarzował urzędnik |Tutrem kłamstwem. gdyż jak już wspomniał m, 
państw. Bartoszyński. Referat wygłosił Włady- | 1332 kige pra'uje zupełnie bezinteresownie, 
sław Kacanik. Referat obejmował 2) ogólne po- 


a po drugie nie zwoiywał on żadnego 5-civ ty- 
łożenie powojenne, b) położenie polityczne i e- sięcznego tłumu, lecz tylko komitet kośeiclny, 
konomiczne Polski w porównaniu z państwami ażeby omówić sprawy dotyczące budowy wieży, 
zachodniemi, c) niebezpieczeństwo, grożące nie-|Nv ale p. Staśko tego nie styszał, jak ksią ża 
podiegłości Polski, d) obraz grozy niebczpie- |7wo'ywał komitet parafialny, gdyż to ksiądz 
czeństwa żydowskiego, e) kapitalizm, żydzi a zapowiedział przed kazamiem, a on do kościoła 
robosuicy, f) wieś, miasta, imeligencja, g) ka- kl. moch aia 1a Głó że 
$ Ę : palski + zy- | Jeż r8%C2e rak pok stę o jaką kaluntnię i 
pta i Mar, p) roia WWIE 1 0 czy jnapadnie na księdzą naszego, to niech będzie 


gncwać, czy się bronić. fezygotowaktth na to, że M i p 
2 p f za. e TEZ ranym na to, że my przy naszym Pa 

przyję brani hurznemi oklaskami. p : i a M +. 
Referat przyjęli zebrani has | ram sterzu staniemy musura i ujmiemy się za nin, 


POR <a. af p: kie a " ra A czy to u ks. Biskupa. czy to w sądzie i nie poz- 
mianem. griuy „PoS NN ORO O |wiflinty neszenm Majirani PARKÓW, żu- 
cowany referat, następnie przewodniczący |, |. a de s Mi. Wood _ . 
AŚ. KER is i u". ŻW: ZMłóGI śbe miej :dnej krzywdy wyrządzić. Pan Staśko może się 
mordy J 5 "|o to wściekać, ale naszym świętym obowiązkiem 


proboszcz, urzędnicy państwowi i obywatele. |. 


bo dyskusji uchwalono następującą rezolucję: 
1. Zebrani obywatele i obywatelki w dniu 6 
Estopada b. r. w sali szkoły w Niżankowircach, 
po wysłuchaniu referatu o eamoobronie j o 


jest szanować i bronić kapłanów, niewianie o- 
skarżawych i oczernianyth. 
Wiadysław Wyczesany. 


KUPIENIN, powiat Dąbrowa, W naszej wios- 


mą nawet śmiuiość narzucąć, sů; my go nie 
chcemy. Tej szmaty bolszewiekiej my kuroliccy 
chlopi znać nie chcemy! My czytamy i czytać 
będzieniy tylko „Led katelieki", tę najlepszą 
wiejską gazetę, która nam tyie wiadomości po- 
żytecznych przynosi i strawę daje zdrową. Niech 
żyje „Lud katolicki” i „Nasze obrazki“! Precz 
(z żydowsko-bołszewieką propagaudą! S. B. 
STARY SĄCZ. Gdy się przegląda gazety, 
wydawane przez socjalistów, a także „Przyja» 
|ciela ludu“, a nawet niby przez katolików wy- 
,dawanego „Piasta”, spotyka się tam na každej 
prawie stronie wygudywacie i wyzwisku na ka- 
płanów naszych. Kto jednak trochę myśli, zam 
stanowić się nad tem musi, gdzie ci wrogowie 
Kościała Św. tych księży złych znajdują. Ka 
płani, których my zuamy, którzy w okolicy" na- 
szej pracują. są tobrymi i zucnymi, dla łudu 
życzliwymi, dla dora ludu szczerze pracują. tak 
samo gdy się pytać ludzi z innych okolie, to też 
przeważmie wszędzie ludzie uczciwi chwalą swo- 
|ich kapłanów. Tak sle więc widocznie nie jest, 


grożnem położeniu ekonomizaiem - polskiego |co jest piastowców nie wielu, ci zaś co są |Fogu dzięki kapłarów dobrych mamy, tylko ei, 
handlu i przemysłu, uznają m konieczne sku- jpiastowcami to, jak moża sprawiedliwie po-|-9 te Wyz wiska piszą, katolikani pewnie nie są, 
pienie sięs'pod hasłam „swój du swego i po |wiedzioć, sami najgorsi we wsi. „Kto uczciwy |18%% są jakimiś pogarami i ze zazdrości i zam 
swoje” bez żydów i przystąpienie do Tow.|i rozumny, ten do Piastoweów nie przystał, lecz | WIŚCI to namnie BZOZEMNWA 1 VYANA SEA, 
„Roawój”. tyko sami tacy, co cheieli zysku, chciwość ich| Z naszej miejscowość wyjechał 4 Wstopada br. 
2. Zebrani obywatele i obywatelki w dniu 6 | (Ah zawiodła. W numerze 48 pisal „Piast”, że też taki dobry kaplan, Irogi zam kB. Admini- 
fistopada b. r. w sali szkoły w Niżankowicach już w maszym kraju zapomniano o pamule ijstrator Stanisiaw Skida, który nam zastępował 
protestują uroczyście przeciw zdradzieckiemu że teraz ją przywracają księża. Ja zaś powie- |probosacza i z prawdziwea poświęceniem ka- 
knowaniu posia stronnictwa ©. P. S. p. Nie. | dzieć muszę o piastowczch, że oni nie konten- | płańskiem wśród nas prawwał, Tą drogą dzię- 
deiałkowskiego w sprawio odlana Wschodniej |"0j4 Się pamułą tylko, ale nawet i korytem |kujomy temu dobremu Paterzowi za prace i 
Małopolski w ręce wrogów i va łup naszej wie- | <ałem. Żeby członków łupać, oni przed nimi ko- | trudy dla nas poniesione, ktiro nie tylko z obo- 
kowej pracy kulturalnej | ekeromieznej naszych jTyta stawiają i to w najrozmaitszych postaciach. |wiązku, ale z miłości racze, ku nam, prze» 
skarbów ziemskich anstych hraci, kraczy prza- |Jesv'u piastóweów i hrabia i adwokat į nauczy. | wszystkie lata podejmował, Owy Gi 'Najst See 
lali obficie krew za jej wolność. Ducny pole- cieli pewna Do, a wszysuko to u nich s4 tylko | Jezusowe błogosławiło zawsze, dobry kapłanie 
głych synów w obronie tej dami wołają „niechaj Nfizie chciwś władzy, godności, no i koryta. Parafjanie ze Starego Sącza, 
będą przaklęci ci, którzy dla swoich egoistycz- | P'astowcy sami tego nie widzą, jakich mają lu- wy 
nych celów chcą tę ziemię oddać w ręce wro eat w Swoje stronnictwie. Pa nich każdy, kto 
gów”. Wzywamy rząd i Sejm i całe społeczoń- lao nich należy, to już dobry, choćby to był łotr 
ttwo polskie, by wszystkiemi siłami starali Się | ostatni, a kto do nich nie należy, to ich zda- 
położyć kres demagogicznej skcji wichrzyciek |"em zły, na tego wyguiują w różny aposób. 


` 


poiitycznych. 


3. Zebrani obywatełe i obywatriki dnia 6-go, 


Hstopada b. t. w sali szkoły w Mżankowicach 
wyrażają pogurdę tym rusinom, krzy brali u- 
dział w zamachu we Lwowie na naszego Na- 
czełnika Państwa Józefa Piłdudskiego, wzywają 
Pzd i Sejm do bezwzględnego ukarania wino- 
wajców. Naród polski wytęży wswikie siły i 
nie pozwoli dłużej ua sabotaż i bendytyzm, u- 
prawiauy przez Ukraińców wobec spokojnych 
obywateli, pragnących zgody i midci bratniej. 
Na wazolkie zakusy i zamachy będziemy ener- 
gioie reagować, a winowajców odiuwać w rę- 
ce sprawiedliwości, 

4. Zebrani obywatele i obywatelk dnia 6-go 
listopada b. r. w szkołe w Niżankowcach i pra- 
cownicy koleiowi wzywają posła Moaczewskie- 
go do wythrwaczenia się. Alarzego mprzegaścił 
likwidację funduszów emerytalnych praeówni- 
ków kolejowych w Austrji i domagzją się bez- 
zwłocznej rewindykacji wyżej wspomnianych 
funduszów od Austrii. 

W końen prelegent zachęcił do wytrwałej 
pracy na polu ckomomicznem adbudcry naszej 
Ojczyzny. Po odfpiewaniu Roty ptzyięgi Ko- 
nopniekiej. wiec zakończył Się. 

Gduia, przew, Baritoszyńsii, sekr. 


j 
| 


Wziąść tylko do ręki którykolwiek mimer „Pia- 
sta“, to cóż tam widać? A no. jak tylko ma 
|ktoś, tur wiź piastowcy przekonania, to już 
tam na niego wypisują, już jego zasługi nie 
juznają, lecz tylko go szkalują i oczermiają. Pi- 
|szą tam ciągle, że największymi szkodnikami dla 
pain są księża. panowie niektórzy, tn i 6%, 
jkażdy, choćby nawet był najlepszym, jeśli tylko 
nie jest piastowcem. Lecz, kto do ich należy, 
choćby to był najgorszy człowiek, czy adwokat, 
jezy nauczyciel, czy wójt, to on jesź Aniołem dla 
ciebie chłopie, bo on piatowłóc. Oni na żydów 
nie nie piszą, choć żydzi to najwieksi wrogowie 
chłopa i Ojczyzny naszej, kkiądz jednak każdy 
według nich jest wrogiem chłopa, choć każdy 
prawie ksiądz wyszedł z ludu, dla ludu pracuje 
ji ludowi dobrze życzy i đðħra ludu pragnie. 
Myśmy jednak dobrze się przekonali, kta jest 
prawdziwie dokrym i kto naszym prawdziwym 
przyjacielem. Dobrże też wiemy, czem sę piza- 
ltowey i jakiego pokroju ludzie do mich się gar- 
ną. Mieliśmy w naszej wiosce przez całą wojną 


wójtem p. Jana Doktora, piastowca. Co ten| 


wójt narobił szkody gminie i ludziom, tego i 
opisać trudno. Dia niego nie wystarczała pias- 
jtowska pamtułka. jemu i pełne koryto za mało 
było. Lecz według piawtowców, © © dobry, 


Mogo mamy skuhać j mandad bo cm pisto- 


Jl ię nid kradrieiy 


Kto nie clrce paść ofiarą rabusiów, powłułe 
wiedzieć, że: 

1. Nigdy nie należy zostawiać domů be 
dozoru, W ostatecznym wypadku wychą 
dząc. zamknij starannie drzwi. 

2. Nigdy nie powracaj do doma późm 
nocą. 

8. Znajdując się w tłumie, nie odejran 
mk od kieszeni, w których trzymasz p'Qnia 
| dze, 

4. Płacąe należność w banku, siedlspie, biu 
fze tub na ulicy, nigdy nie pokazuj wszys 
kiej awojej gotówki 3 

5. W mieście unikaj ulie pustych "ub pr 
dejrzanych. Nie przystawaj po di e, ni 
grap się na wystawy sklepowe i nie wdawi 
się w rozmowę z pieznajomymi. Zapytan 
o drogę. odpowiedz bez zwalniania kroku. 

6. Nie posyłaj dziatwy o rozznianę pienie 
dzy. ani za ważniejszymi sprawunkami. Dzii 
cię kuti Się szczycić powierzonemę mt pi, 
niądzini. 

7. Paczek ani roweru nigdy nię pozosta 
wiaj, webodząc do sklepu, na ulicy. Ost. 
tecznia rower możesz powierzyć opiece p 
Kejata O fe sa tenka na to rgudzi, 


. 


„LUD KATOLICKI" Nr. 4T z doie 20. Nofopada 1927 roku. Btr. 7. 


4 
8. Nigdy nie czyń sprawunków ù kupca | |=st ona pomnikiem barbarzyństwa tym rej ow wpafły ma Gad nowej afery kradzieży H- 
nieznajom ego. Pomiędzy kupcami są tacy, |dom wystawionym, dia Folaki zaś jest doku- stów amerykańskirh Mianowicie w tych dniach 
krómy ci wydadzą w reszcie pieniądze nie- | mentem'uzasadniającym jej prawa do tej ziemi Dyrekcja główne, poczty w Krakowie zauwa- 


zdatne do użytku. |zlanej krwią jej dzieci. Do nabycia w Kaię: jżyła, że listy przychodzące z Ameryki znikają 
9. Nie odsypłaj towarów ami bagażów pnzez |garniach w cenie po 250 Mk Nadwyżka ponad jbez śladu. Celem wyśledzenia sprawcy, dostali 
przygodnych posłańców. koszta druku ma służyć ma pokrycie kosztów | polecenie dwaj starsi listonosze, ny przy ckspe- 


10. W kawiarni i restauracji nia zawieraj |dalszej budowy pomnika na grobie pomonio- | dycji liaów taczrie uważał! na zajętych przy 
znajomości z nikim, najbardziej zaś z kobie- | wauych Męczenników. tej czynności W ten apoaób po kilku dniach 
tami. Ta łatwość towarzyska już niejednego | MIASTA | MIASTECZKA MAŁOPOLSKI PO |udało się jednemu z lstoncszów przychwycić 
przyprawiła o kradzież pmgilaresu, jeżeli nie |OSTATNIM SPISIE, LUDNOŚCI Trembowla |fuokcjonarjusza, p. D., w chwili, gdy chował 
o coś wiele gorszego. _ |7000, Łańcut 6000, Stary Sącz 4.478, Maków |listy do.kieszmi, Władze pocztowe, niezwłocz- 

11. Gdy cię kto na ulicy zapyta © godzi- |4000, Rymanów 4000, Piwniczna 3.890, Ska- |nie © tem puwisdcmiome, dały znać organom 
nę. odpowiedz. lecz nie wypuszezaj z rąk ze- | wina 3.700, Głogów 3.080, Dziedzice 2.901, Fei |poicyjutm, kóre przybyły ra miejsce | prze- 
garka. , |sztyn 2000, Tyrawa wołoska 2000, Krościenko |Prowadz:ły rewizję u wsporuianego funkejo- 

12. Nakoniec, będąc okradzionym, mial. D, 1.854, Jordanów 1483, Dombowiec 1.371, |narjusza Rewizja wykryła u niego kilka li- 
trać mni chwili czasy ł daj znać o tem policji, Zakliczyn n. D. 1.166 (308 żydów), Uście zie- stów ame,ykańskich z dolarami. Wobec stwier- 

„Gazeta Policji państwowej*. liona 2.222 (-394 Rusinów, 553 żydów, 275 Po dzonego faktu. p Di aresztowane i wszczęto 
lakków). dalsze dochodzeria. 


BOHATERSTWO OFICERÓW POLSKICH. |, ZNALEZIONE DOLARY. W drugiej połowie 


Cra JE5i Zestawienie, Gu uf cHrów po- |Fpea b. r. znalsziono w Krakowie u zbiegu ulie 
legło w pojedynczych armjach na polach wiel- | Dtug'pi i Szlak czamą, rozdartą papiorową wa- 
s o kiej wojny j jaki stosunek ilości poległych of- lizę z żółtem okuwiew, a w niej w skrytce pod 


|ęerów do liczby poległych żośmierzy. I tak na |Podszewką kdo zamku 656 dolarów kanadyj- 


į 


MILJONÓWKA. Przy oetatniem ciągnieniu; jednego poległo w wojnie światowej oficera ‘kich 3, ape Ponieważ, mimo ogłosze» 
miljonówki, wygrana padła na nr. 8,266.003, przypada w wojsku ang elskiem 13 poległych || w dziennikach, w swoim czasie nikt po od- 
niewiadomo gdzie sprzedany. |żołuierzy, w wojsku franceskiem 25 żołnierzy, | iór pienięd M nio zgłosił. zachodzi podej- 

BEATYFIKACJA POLAKA. Jak donoszą |w wojsku niemieckiem 28 żołnierzy, w wojsku rzenie, kæ Ilza ta wraz z jej zawartością z0- 
z Turynu, rozpoczął się w kaplicy prywatnej austro węgierskiem 37 żołnierzy, w wojsku ro- aaa 8 radziena przez niewiadomego sprawcę 
tamtejszego pałacu arcybiskupiego w Obeeno-jayjsk em 45 żołnierzy. W wojsku polskiem na- |?50%%%, pówrzesjącej z Ameryki, a następnie 
ści arcybskupa turyńskiego, proces beazyfika- | tomiast na jednego poległego oficera. przypa- porzuconą na ulicy. Fagetać krakowski, któ- 
cyjny tsięcia Augusta Czartoryskiego, Salezja- da 11 żołmerzy. Jest to świadectwo chlubne pomt urząd policyjny nadesłał pieniądze z war 
nina, który w opinji świętości umart w Bołonji dla oficerów polskich. Mieli odwagę wykony- | 7% wzywa właściciela do zgłoszenia sią i udo- 
w r. 1893, pochowany zaś w grobach rodzin-. wać swe obowiązki, ne bali się zaglądnąć wodnienia prawa własności, w przeciwnym bo- 
nych w Sieniawie koło Jarosławia. Ks. August śmierci w oczy, byle służyć jak najlepiej wiel- wep razie powyższa kwota wydaną będzie 
urodzi sę w Paryżn w roku 1868 z ojca Wła- kiej sprawie niepodiegłej Ojczyzny! m4... 
dysława i matki księżnej Amdary, córki ksólo-| POMOC OJCA ŚW, DLA GINĄCYCH Z GŁO | LE ż ZE STRAJKÓW? Warszawski „Robo- 
waj hiszpańskiej Marji Chrystyny. Jako dzie- DU ROSJAN. Ojciec św. przeznaczył 1,000.000 tnik _ podaje, Że w ssunej Warszawie rohotniey 
więtnastoletni młodzienioe wstąpił za upoważ- rów dla glednych w Rosji, z czego połowę strajkowali w jednym roku 260 tys'ęcy dni ro- 
nieniem pap. Leona XI do zgromadzenia 8a- oddano do rezporządzenia Dr. Nansemówi. Pułk. boczych, gdyby zaś policryć zarobek, jaki stra- 
flezjahskiego X. Bosco i wiele lat swego świą- Wiliam N. Haskell, stojący na czelo amerykań- cit oni przez te strajki, wynosi on więcej niż 
tobliwęgo, cichemi, lecz heroicznemń enotami sł .ego komirotu fatunkowego znajduje się obe- | Uzyskane podwyżki. Tak wielo dni zmarnowa- 
odznaczającego wie życia zakonnego, spędził enie w Rosi i dozoruje osobiście wyłatowy-|nych bez korzyści, A gdyby tak połiczyć 
w domu salezjańskim w Turynie, gdzie wszedł wania żywności nadchodzącej od komtetu w ilo Pon strajki w całej Polsce w ciągu oeta- 
w ścisłe rwiązki przyjaźn” a innym, również wy-;ści 1600 taa tygodniowo, przyczem, jak dono- tnich trzech lat, otrzymalibyśmy miljardy stra- 
se świątobliwym Saiczjaninem, Don Beltiani, s7ą, urzędnicy sowieccy dopomagają skutecz- conych zarobków dziennych. A ile na tem stra- 
którego proces beatyfikacyjny także się już rie funkcjonariuszom komitevu. Lecz ilość po- ci nasz przenysł į handel i wszystka. ludność 
rozpoczął W ten sposób Polska może nieza wyższa wystarezą załcdwia na miljon „osób ty- Pasaż A = 
długo otrzyma nowego swojego Świętego. | godniowo, a ginących z głodu jóst przeszło 35| KATASTROFA KOLEJOWA. y Przed kilku) 

ODZNACZENIE KS. BISKUPA BANDUR- mljonów! Sumyca dzieci w jednej tylko Rze- | niami nastąpło zderzenie pociągów w Gródku 


l SKIEGO. Z War&zawy donoszą: Minister apraw |Czypospolitej tatarskiej naliczono wedle urzę- Jagiellońskim. Pociąg oscbowy nr. 32 xdąża- 


£ zynie drugi nastąp'a ks. Bosko, ks. Jan Altera, 


m «pl NW W TG NJ 


| djecczji. 


jęk ania wybitnych zasług sko- dowej statystyki 1,250.000, z czego 352.000 HY ze Lwowa do Przemyśla najechał na po- 
|<, raj Podr ri, nadał ks. isbruo  obrzyray wato dotychczas od rządu raz dziennie | "OE towarowy ur. 577. Parowozy obu pocią- 
powl Bandurskiemu odznakę krzyże walecz. Strawę, a dziś już mie nio dostają. |gów. zostaży poważnie uszkodzone. Jedna osoba 
ności. | NIEMCY UCZĄ SIĘ PO POLSKU. goong ipo. PA Krme Tamani po 
IOWYM BKTOREM departamentu Nachrichten“ donoszą: „W czysta niemieckich i mości o wypudku wysłano ze 
wyk 4 pre Rady” Ministeir, sam pe Silno i Orabowice, powiatu toruńskie- "Pn pociąg ratunkowy z lekarzami. Winę 
stał p. Witold Ciełżyński W dniach ostałuich;80, odbywają się obecnie kursy bezpłatne ję- wypadku poni maszynista pociągu towarowe- 
ja on nrzedowanie. . |zyka polskiego, prowadzone przez p. Rundta. |%9. który bez wiedzy i zezwolenia urzędu ru- 
KS. PAWŁA ALBERY. Wiadomo są. |Uzostn'kami tych umów wą mieszkańcy chi. proses wozy po zagrożonym torze 
me Ózytelnkna naszym, ż6 Zgromadzenia EMR pomienionych w wieku od 19 do 58 lat. | PAŃSZCZYZNA W ROSJI. Piotrogrodzki 
Salezjanów które wy chowcje młodrioż i DA Byłaby bardzo pożądanem aby także mioszkań- , quborujalny inspektor wydał rozkaz, że każdy 
tom polu wiele położyło zasług, załnżył ka. Jan (com innych smin niemieckich dano sposobność włościanin obowiązany jest złożyć na rzec 
Bosko, zmarły y opinji światobłiwości. ego nerczwya „Się języka polskiego. Wtedy: zmntej- ; państwa 100 dni trudnałogu. Znaczy ta, że ka- 
proces beatyfikacyjny toery sig obecnie, mie szyłaby Się, prawdopodobnie, liczba emigran- | Żdy chłop pracuje dla sowietów w każdym ro- 
dłuso będzie 6a LAPEWNA wyniesiony ua gta- | 0W do Niemiec". ku 160 dni Bez wypełnienia trudnałopu nie 
r. Z końcem ubiogł=go miesiąca wnarł w Tu- WIELKI POŻAR NA DWORCU KOLEJO. |woino włościaninowi wynajmować się na nobo- 
EE WYM W pz Ag Onęgdaj około godz. 2 ty prywatna. Taką to wolność dał ludowi bob 
E Zw 5 aj |w nocy wybuchł wielki pożar w barakach na szówizm. 
aaae a n A cała | äworea towarowym. Pzliły się baraki, służące| POWRÓT ŻYDÓW-BOLSZEWIKÓW. Tono- 
180.000 osób. Zmarty zwiedza] w r. 1911 7oj- | 23 pomieszczenie uchodźców. Olbrzymi ogień szą s Równ:go, że 70 proc. powracających 
skie zakłady salezjańskie. ` |objął w króżkiej chwili cały barak, grożąc prze-|3 Rosji repetrantów stanowią żydzi, wśród 
NOWY MINISTER B. DZIELNICY PłU. | eię m się płomieni na sąsiednie zabudowa. |których majđuje się mnóstwo komisarzy i agen 
$ 4 dm 3 TATA nia i magazsmy kolejowe. Niebezpieczeństwo |tów komunietycznych. Do Równego przybyło 
SKIEJ. Na miejsce post: Dr. J. Tracińskego pożaru potęgowała Bzalejąca wichura, która w tych dniach 16 żydów repażrjantów, z po- 
został mianowany ministrem b. dzielnicy u |-oznosiła w dalekim promieniu Enopy iskier. |między których władze bezpieczeństwa areszto- 
skioj Dr. > Nad gaszeniem ognia pracowano do godz. 5; wały 9 osób, jako komisarzy bolszewickich, 
| ZWROT DZWONÓW, W tych dniach POZY” |rano. Barak spalił sią doszczętnie. Uchodźcy. |przybywajączch do Polski w celu propagandy. 
była do Wamzawy partja dzwonów , aj, | którzy zamieszkiwali barak, w chwili wybuchu! STRASZNE WIEŚCI Z ROSJI Z Moskwy 
nych od majt p on a wy wiodżorych | żaru zdołali uratować swoje mienie; jednej donoszą, że głód szerzy *ię Struszliwia w gu- 
= pr = apan E p. a NE ta, ż jay 160 kobiecie spaliło się zawiniątko z doiara- |berni samarskiej, gdzie dwa i pół miljona lu- 
sztuk, zostały złożono na B ładzie owisji mi. Przyczyna pożaru niewiadoma. dzi niema o do ust włożyć. Równocześnie 
rowindykacyjnej i będą m pań, kočom po] 7 ODZIEJ W ROLI NOWICJUSZA ZAKON- |z głodem zabiera tam tysiące ofiar tyfus pla- 
sprzwdzew u le: sra rui = raze | NEGO. Frzed kilku tygodniami zgłosił się do misty i brzuszny. W północnych powiatach tej 
znawców, lągowany:h = ri (OWAN CH | klasztor 00. Kapucynów niejaki Feliks Pie- guberni ludność żywi się resztkami trawy, ko- 
czyński z prośbą o przyjęcie go do nowicjatu. |ry drzewnej korzonków i t. p, w południo- 
Przez jakiś czas kandydat na zakomnika zacho- wych — nawet takich „środków żywności” bra- 
wywal się niemagannie i spełniał wszystkie kuja Dzied już prawie wszystkie wymańy 
przepisy, związane z regułą zakonu, przyczem w tamtejszych stronach. 
Í l zaprzyjaźnił się z bratem furtjanem klasztoru |} CZŁOWIEK KTÓRY WYGRAŁ WOJNĘ. 
(W broszurze tej opisano są gwałty ukraińsłie |Omegdaj Pieczyński zbiegł nagle z klasztoru Tymi dniami cesłonięto w auli Tawarzystwa 
1 mord popełniony w straszny sposób przez % li jak s'e potem ckazało, zabrał z saba oszczę- farmaccutycmnego w Londynie tablicę pamiąt- 
zwierząconych, nienawiścią dyszących wrogćw | dności futcjana w sumce 28.000 Mk. Zachodzi kową wynaazcy maski przeciw gazom trują- 
na 22 naszych Rodakach. Broszura ta powstsa podejrzenie, że Pieczyński proceder kandydata om. Wynalazca ten. Harrison, licząc lat 47, 
w celu utrwsłenia w pamięci obeenych i prz (Ra zakonnika uprawiał od dłuższego czasu, wstąpł na »oczątku wojny światowej do woj- 
śztych pokoleń zdarzeń, z krwawych rządór okradając przy tej sposobności klasztory. iska angielsiiege, Wkrótce zóstał podoficarem 
ukraińskich w czagle Kkikumiesięcznago im| KRADZIEŻE LISPÓW AMERYKAŃSKICH i jako taki, przebył pierwszy atak, wykonany 
panowania w części wstkodniej Małopolsk | NA POCZCIE KRAKOWSKIEJ, Władze pocz- przęz Ńiemejw gazami trujacymi Wodzowie 


Z KRWAWYCH DNI ZŁOCZOWA 1917r. 
Komitet budowy pomnika dla ofiar mordów u- 
krafński:h w Złoczowie, wydał obszerną bo- 
szurę p. t „Z krwawych dni Złoczoewa 1910 1“. 


Str. 8. 


„LUD KATOLICKI“ Nr 47 z dnia 20. Hstopada 1921 roku. 
wojsk sprzymierzerych byj tak dalece zanie- | szła, „Drisiejszy stosnnak Epekopata pożiezaj WEFTA GOSFODARSTWO 5cio magowa 
pokojeni tą nową bronią niemiecką, że przy- |do narodu“ przes ks. arch. Teodorowicza już iz dobrem zabudowaniem nadająrem się dla ke- 
joli chętnie maskę. chroniącą od tych gazów. : zupełnie wyczerpane. Nie mamy ani jedoej bro- wala lub stglmacha, wraz z inwentarzem żywym 
skonstruowaną, przez Harrisona, Zrobiono go |szurki, chyba ktoś nam prywatnie odstąpi, to i martwym i sadem 15-to letnim. Pastwiska, 
natychałaer cdHcerem, co miesiąc awansowa- | ks. Dobrodziejowi prześlomy. — K. Krajeczow- |woda biisko. Szkoła w miejscu, kościół blisko 
no i, jako pecpułkowuikowi, powierzono kiero- | ski, Nowy Korczyn. Komspondencja przysiana | Stacja kolejowa oddalona o 2 km. Gleba 
waictwo oddziału chemicznego w angielskiej ram przez Pana jest właćnis reklamą, aby zy- | pszenna, w dobrem i wesołem położenłu. Da 
glównej komenazie armji Niestety jednak nie skąć klientów. Diatego zamieścimy dopiero |zprzedania zaraz, za dolary według umowy, 


doczekał się Harrison pogroma Niemców, bo 
zmarł na wiosnę Jyle roki, zairuwszy Bię przy 
swych Grówiadczeniach chemieznych, 

Prasa augicisha, pceniając doniosłość wyna- 
iazku Hare soma, nazywa ga „człowiekiem, któ- 
ry wygral woje". 

WIELKIE ŚNIEGI W SZWECJI Jak dono- 
szą ze Szwecji, straszliwa zawieja Śnieżna po- 
kryła znaczną część kraju wartwą śniegu, do- 
chodzącą do 5 m. gtękekości przerywając na 
tym obszarze wszelką ki munikację. 

MORD W JAPONJI. W Tokio, w Japonji ss- 
mordawanc przed kilku dniami prezydesta mi- 
nistrów Hara, sześcioma pchnięciami sztyletu. 
Hara zamordowany został w chwili odjazdu na 
konferencją urząslzcną przez Stany Zjednoczo- 
ne w Waszyngtcnie, z taką ezybkoślią, że nikt 
ni» mógł stanąć w jego obronie. 

CO OSZCZĘDZA AMERYKA OD CZASU 
ZAKAZU AŁROKOLU? Amerrkańskio puma 
donoszą o wzmozeniu się wkładeż oszczędno- 
ściowych od tuwili przeprowadzenia zakazu 
sprzedaży alli:holu Wielkie banki nowojor- 
skie miały w roku 1914 depozytów 1357 miljo- 
ców dolarów, czyli około 437 dolarów na de- 
ponenta. W roku 1920 wynosiy wkładki 2510 
miljonów d<larów, czyli prawie dwa razy tyle. 
Przyczyny nie należy szukać w zyskach wo- 
jennych, bo w roku 1917, kiedy zyski były naj- 
większe, przyrost wkładek wjaowił tylko 170 
miljonów, a w rku 1920 aż 293 miljonów. W 
właściwych kasach oszczędnośii wzrowły wła- 
dki od roku 1914 o 1000 miljonów dolarów. 

NAJDŁUŻSZE DZIEŁO.  Najobszerawjszem 
dziełem na świecie jest, iak esytamy w „Popo 
Jo Italia“, historja wojny secesyjnej wydana 
nakładem rządu Stanów Zjedroczonych. Hi- 
storja ta, która zawisra 110 tomów, a której 
wydanie trwało lat 10, karsztowała dwa milje- 
ny oeiemsejntysięcy dclarów. Sosunkowo drot- 


l 


sza jest wydan» w roku 16855 przez parysky 
drukarnię państwowa „bał'adowanie Curystu-: 


wtedy, skoro Pan nadeśle ram 1000 M. na fan- 
dusz prasowy. — Ka Tarczewski-Binduga, rie- 
mia Luhetska. Wysłaliśmy kartke 4 odpowie- 


Jam Stefanko, Prusy, n Łąka, powiat Sambor. 
Małopolska. L. 824, 


dzią. — Jan Mazurek, Manasterz. List przesła- | ZARAZ DO SPRZEDANIA dwa kompletne go- 
liśmy p. Łubieńzkiemu z prośbą, by Wam udzie. |spodarstwa 12-to i 13-10 morgowe wrat m. ca- 
lit odpowieduich tafurmacj. Redakcji bowiem |iemi zabudowaniami, inwentarzem martwym 
nie o tej sprawie nie wiadomo. — Ka Halak, j! żywym. Szkoła i kościół w miejseu, 7 km od 


Gręboszów. Umieścimy w następnym numerze. Stacji kolejowej: Czarna. Cena wadług umowy. 


Odpowiedzi Administracji, 


Marja Garbacik-Prusak, Jasło, Pieniądze © 
irzymaliśmy, o ile wystarczy, wpiszemy na rok 
następny. — Feliks Baran, Siedies, Proskny do- 
płacić do końca br. 50 M. — Józela Węgrzyn, 
Spytkowice. Prenumerata wyrównana do kob- 
ca br. — Stanisław Marzec. Bilcza. Pienładze 
ntrzymaliśmy, rależy dopłacić 100 M. ra M. 
kwart. -— Jan Kościelaiak, Rzegocła. Pieniądze 
otrzymaliśmy, bardzo dziękniemy. — St Mate 
cki, Dania. Pieniądze otrzymaliśmy, 60 zaś do 
przesłania „pierzyny* — to trudno — pis mo- 
żna przesyłać. — Antoni Trybuś, Liolgż mały. 
Prenumerata wyrównana. — Zapyitujemy Urząd 
paratjałny, z jakiej Porąbki otrzymalićny 480 
Mk. na pronumorstę. — Jan Kanty Wojtas- 
Szalowa. Prenumora*a wyrównana do końca br. 
Wiktoria Słowik, Tomice. Pieniądze otrzyma- 
liśmy. dziekninmv. -— Mietał Bernard, Łany. 
 Dopłació należy 100 Marek. — Jan Ziętarski, 
Am ryka. Prenumerata wysównane do końca 
O. P. . 

Pytałącym © kalendarz odpowiadamy, #@ 
w tym roku kalendarza nie wydajemy. 
BEWYW=TYKTYEY": ORPES =" TTC O POOR OWA WEJ" TJ 

Za dział ogłoszeń Redakcja nie przyjmuje 
odpowłcdzialneści, 


NA CHWAŁĘ BOŻĄ, 


sa“, które kosztowało pół miljona franków, modlitownik dla młodz eży. Cena ogzemidarza 
czyli, że każdy z 103 epzempiarzy kosztował, sprawnego w płótno angielskie wynos razem 
14.500 franków. Diugością jednak nie dorówny- x przesyłką pocztową ne gorszym papierze 160 
wa nie encyklopedji chińskiej której egzystują | M., na lepszym 210 M. Zamówienia przyjmuje 


| Bliższa wiadomość u Adama Zycha w Róży, p. 
Zassów koło Czarnej. L. 823, 


ORGANISTA, żonaty, 39 lat, ojclee 1. dziecka, 
posiadający chwalabne kwalifikacjs, s ehinbne- 
mi Świsdociwami, poszukuje pwady W mieście 
luh ma wst Posiada egzamin Wydziału krzj. 
we Lwowie na Sekretarza gminnego, Chętnie 
przyjmie uboczne zajęcie, pisaratwo lub {mue 
czynności, -— Łaskawe zgłnszonia do Redakcji 
„Ladu katolickiego“ pod „Wzorowy“. L. 891. 


BACZNOSC! Mara wezelkie przedsiębiorstwa 
dla przybywających x pora Oceanu. mniejsze 
į większa goupodarstwa w dobrej ziemi, z dos 
brymi budynkami, ze zbożem i kompletnym ży» 
wym i martwym inwentarzem. — Polsko-Am8a 
kańskie biuro realności, Maćkowiak, Poznań, 

ul. Prusa i. przy Jerzyckim rynku. L. 822. 


PAK KA MERA + T |. 
PASTA, WAZELINA, czermidło do obuwia, po» 
der.wy i obcasy gumowe, kiej, podkówyki, kor 
Pyta, gwoździe, przybory szewskie, przytory, 
do palenia i golenia. Papier naszklomy I 
wmergiowy -— szmergel w proszku, hurtowitłe 
i ezęściowo poleca i wysyła L Berbekaf Kraków 

Piac Marjacki L. 3. 8168 


Kalendarz Poiski na r. 1922, 


zewiera: Wiadomości o Polsce, Konstytucję 
Państwa, wielo artykułów peucrająwych 2 
| opowiadań z obrazkami, poradnik kucharski, 
|słls jarmarków i t. d. Do każdewo dcdany, 
[ieat pięknie kolorowany obraz Matki Boskiej, 
Cna z przesyłką pocztową 239 Mk. przy 10 
egzemłarzach 200 Mk., przy 25 egz, 180 M. 


wogóle tylko dwa "gzemplarz, z tego jeden; 
w British Museum. Encyklopeija ta, obejmu-| 
jaca 4020 tomów, pisana byłe za czasów pê- 
nowania cesarza Kang-Hu 1862—1122. 

SZALEŃSTWA MILJONERYW. John (Jan) 
Hanau, fabrykant obuwia w X Jorku, a wie- 
łokrotry miljoner zapori} na omad 40 osób 
Ì zapowiedział, że zakasuje obiady wszystkich 
bogaczów w Ameryc*. Zdaje się też, rzeczywi- 
ście w tym prześcigu zarłoctwa i przepychu 
zdobył pierwszeństwo. Całe urządzenie i przy- 
branie stołu było z kutego złota, każdy gość 
mężczyzna otrzymał w podarunku Bzpilki do 
koszuli dyamentowe, a każda dama złotą bro- 
szkę. Potrawy i piwa" były rajwyszukańsze, 
a jeden ten obiad z podarunkami kosztował 
800 tysięcy dolarów! Słusznie wszystkie pisma 
ranig taki wybryk, nazywając go grzechem 
przeciwko Rogu i ludziom. 


Humor I satyra. 
W kastrol 
Rəkrut: Panie głerżancie: te spodnie są na 
mnie za ciasne. 
Sierżant do kucharza: Temu rekrutowi 
wydawać przez miósiąc tylko po pół porcji. 
Na wszelki wypadek. 


Przyjaciółka: Co, cstery kotlvty przy- 
rządzasz swamu mężowi na kolację? Czyż tak 
wiels jada? 

_ Młoda gosposia! — E, re, ale jeszcze 
bie umiem dobrze gotować. Może się nda choć 
jedan! 3 


Odpowiedzi Redakcji. 


Obraz oschho z przesyłką B0 Mk, 
Adres; Ks, Ignacy -Chwirut, Lwów, uliea 
Czzwnieskicgo L. 32 818 


m WA 


BOM ROLNICZY 
asiota Proścajawnkiej Fatnyti Manya Kolaiy, 
F. WICATERLEGO | 


NOWY SĄCZ — ul. Moffutanowej £. 2. 
maprzeciw zadam 
notecą: Kieraty kryta 1i8S koane Wichteriege 7 Z, h 
Młecarnis kieratowe z wytrzą aczami I sitem za kéf- 
kich przewozowych, słynse 1 M. R, 18, Wiebterie- 
gs. Młocarnie ręczne L, M, K. Wichteriego, — Praga 
ząwki uniwersalne. — Kompletne gara'tary miła» 
©rwiane a pasami skorzaaemi Wichteriego, = 
Nłymki do czyszezenia zboża krajowe. — Sięctkar= 
nie ręczne i kiera'owe - 


ks. Ignacy Chwimt, Lwów, Czarnieckiego 82 


UNIEWAŻNIAM skradzione mi na dworm ko- 
lejowym we Lwowie papiery woje owe, wysia- 
wione przes P. K. U. Tarnów, na nazwisko 
Wojciecha Paska ze Zawady uszezuziej, «pow. 

Brzesko. L. 825. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę zwolnienia Ja- 
na Gawła ur. w roku 1897 w Woli Gręboetzow- 
skiej, powiat Dąbrowa, wydaną przez S- K. U. 

w Tarnowie, L. 828 


POSZUKUJE POSADY KOWALA najchetniej 
we dworze lub na folwarku. Adres: Marcin No- 
sal, Mikluszowice, powiat Bochnia, L. 827. 


SKRADZIONO Michałowi Faronowi, synowi Mi- 


chała i Katarzyny, ur. w Zabrzeży w r. 1898. az 
kartę zwolnienia i 5000 Mp. | L 828, | WAGA: Cee ho zai amy Zaraz zamówie | sada. | 


ADODGO OGDOCOCOOCOO ODODODODODOOOCTTECOO00O000 OCAXILKI 


WAŻNE OLA P. T. RGLSIKÓW, VŁAŚCICIEH ZIEMSKICH ORAZ PRZEDSIĘBIORSTW BUZOWLAMYGH 


FIRMA A, B 0 DU C H ŻYWIEC, Rynek L, 22. 


PROTOKUŁOWARA BBAŁOPOLSKA 


olsen ze sawyah składów w miarę zzpaaów tyle wazanewo posyłki na nadehodzący toren 
Kanie Z dzialu nawozów sziucrnyek: 1. Su)erfaslat kostny, mączzę kościaną, siarczaa, 
amonówy, thomasynę oryginalną, fef! Marina, sale potasowe a proczalowa 
i ksjni, wapne A "rę 
2. Produtty reine: ziemniaki s ostatniego ieira rychlik śniejsz sza kuk 
4 groch, fasoia | wszelkie cbota, ztóre ZĘ Aj eg Sk 
3 Dzia? narzędzi rolniczych: Pre wkósone ped lszh o wom klerowniet wem, wezofkio uleposona 
mastyny | narzędzia roluieae, żaiwierki wiązki, kosiarki, miocaraie ręczne i kioralewe 
a przyrządami czyszczącetni, dla małych gosrodarstw, miocarnie z uniwersalnymi prey- 
rządami, sieczkornie ręczna í kierntowa. Keraty kryte jedne i ówakonne. lałynki są 
czyszczena zbota, 
4 Dział bndowłany: Najlepszej jakaici dachówzą ogniotrwałą, ASBIT, WIEK, ZENIT, mas- 
wiającym wysyłam na ządsanie fachowych pokrywaczy, wepno budowlane cement portlandzki 
Dosiawy natutecznia się odwrotnie tylke hurtewuie. Chrześcijnńskim Spółkom, Koonersty- 
wom, Kólkem Kelniczym erar wprost prduacentom, przy więkazych ramówieniach 
mmnówiory rabat, 


Ks. A. Przysłupa, Ziemia Blediecka. Pro- — Adpowiedniziny redaktar: Ka. Franeisrot Mirek Wydawea: Zwigrek kztolicke-ludowy, 
szurka o „Prawie spadkowem“ jeszcze nie wy- Cxzejsukami drukarni „Giesa Marsda" w iranowie pod sarnądona Romana Forza. 


